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Manifestacja we Lwowie 14 września b. r. 


Robotnicy i chłopi Wschodniej Małopolski! 


Wzywamy WAS na WSPÓLNĄ MANIFESTACJĘ — W NIEDZIELĘ DNIA 14 WRZEŚNIA B.R. 
DO LWOWA, zwołaną przez Stronnictwa Lewicy i Środka w nawiązaniu do krakowskiego Kongresu 


Obrony Prawa i Welności Ludu 


pod hasłem : 


USUNIĘCIA DYKTATURY, CZYSTYCH WYBORÓW DO NOWEGO SEJMU, WALKI Z KRYZYSEM 
GOSPODARCZYM, NIENARUSZALNOŚCI GRANIC RZECZYPOSPOLITEJ, l 


Robotnicy! Chłopi! Pracownicy! 


W dniu 14 września wspólne manifestacje strannictw lewicy i środka rozpoczną kampanje 


wyborczą 


Za lepsze Jutro! Za Wolność! Za Demokrację! Za Prawo! 


MANIFESTACJA WE LWOWIE 


odbędzie się w niedzielę, 


dnia 14 b. m. © godz. 10:30 przedpołudniem na placu Gosiewskiego. 


Przómawiść będą reprezentanci Stronnictwa ghtapskiago, Polskiego Stronnictwa Ludo- 


wego „Piast“ i P. P. S. 


Organizacje lwowskie zbiorą się pod lokalami - wa organizacji, skąd pochodami z orkiestrami udadzą 


się na pl. GOSIEWSKIEGO. 


Punkt zborny dla delegatów z prowincji. Stronnictwa Chłopskiego w gmachu Skarbka przy placu 


Krakowskim ; 
kalu przy m Rutowskiego 23. 


Polskiego Stronnictwa Ludowego »Piast«, w sali Tow. 


Wszyscy na manifestację! 


Pedagogicznego, ul.. 


Zimorowicza ;,P. P. S, w lo- 


Stronnictwo Chlopskie 
Polskie Stron. Lud. „Piast“. 


Polska Partja Secjalistyczna. 


Zmiana konstytucji m. Gdańska 


na forum Ligi Narodów. 


GENEWA, 9. września. (PAT.). Na po- 
czątku dzisiejszego posiedzenia Rada Ligi 
Narodów przyjęła sprawozdanie, złożone 
przez fińskiego ministra spraw zagranicz- 
nych Prokope, dotyczące niektórych man- 
datów kolonjalnych. Briand, zabierając 
głos w sprawie Syrji, oświadczył, że Fran- 


cja ma szczerą wolę współpracowania 
również i w przyszłości w liberalnym 
duchu z tym krajem, znajdującym się pod 
jej zarządem. 

Następnie Rada Ligi przyjęła raport 
przedstawiciela Wielkiej Brytanji, dotyczą- 
cy zmiany konstytucji woln. miasta Gdań- 


ska. W myśl przyjętych przez Radę po- 
prawek. Senat woln. miasta został sparła- 
mentaryzowany w całości, to jest zostali 
zniesieni t. zw. senatorzy główni, wybie- 
ralni na 4 lata. Jednocześnie liczba sena- 
torów została zmniejszona z 22 do 12, 
liczba posłów „do Volkstagu ze 120 do 
T2 

Rada Ligi przyjęła raport 1 23 
ciela Wielkiej Brytanji, dotyczący avis con 
sultativ Międzynarodowego Trybunału 
sprawiedliwości w Hadze, w sprawie przy- 


t 


stąpienia woln. m. Gdańska do Między- 
narodowej Organizacji Pracy. Jak wia- 
domo, orzeczenie Trybunału stwierdza, 
że w. m. Gdańsk z uwagi na swój chara- 
kter państwowo-prawny nie może zostać 
członkiem Międzynarodowej Organizacji 
Pracy. Orzeczenie Trybunału bez dyskusji 
zostało przyjęte do wiadomości przez Ra- 
dę Ligi i przekazane Międzynarodowej 
Organizacji Pracy. 

Minister spraw zagran. Italji, Grandi, 
złożył sprawozdanie, stwierdzające, że po- 
stanowienie powzięte przez Radę ubiegłe- 
go roku rewizji statutu Trybunału Haskie- 
go nie możejwejść w życie z powodu opo- 
zycji Kuby, San Domigo i  Gutemali. 
oPeczenieć Ligi godów oai w 


Odpowiedź IV. 


B, poseł, tow. Pająk otrzymał z Za- 
rządu Oddziału Zw. Legjonistów pismo, 
w którem Zarząd zarzuca mu, że „przez 
swoie wystąpienia polityczne sprzeniewie- 
rza się idei legjonowej* a równocześnie 
grozi mu wykluczeniem ze Związku. 

Na to pismo tow. Pająk odpowiedział 
listem o następującej treści: 

„Protestuję przeciwko temu, by 


ludzie, którzy nigdy w Legionach nie 
służyli albo zwyczajni karjerowicze 


mieli rozstrząsać moje sumienie i sądzić 
o tem kto się Ideji Legjonowej sprzenie- 
wierzył. Z tymi nie mam zamiaru na 
ten temat prowadzić dyskusji. 

Do Związku Legjonistów wstąpiłem 
w chwili jego zorganizowania się. Żad+ 
nych materialnych ani moralnych korzy- 
ści Z przynależności do Związku nie osią- 
gałem, ponieważ się o takie korzyści nie 
ubiegałem. Należałem do Związku Legio- 
nistów wtedy gdy liczył zaledwie kilka 
„tysięcy prawdziwych frontowych legjoni- 
stów. Dzistaj Związek Legjonistów wzrósł 
do liczby, jakiej nigdy szeregi legjonowe 
nie posiadały. Do członkowstwa Związku 
Legjonistów 


przyznają się dzisiaj naizawziętsi wro- 
gowie Ideji Legjonowej. 

Równocześnie setki legjonistów, którzy 
poszli w 1014 r. do szeregów nie dla po- 
sady czy karjery nie ma pracy i żyje 
w nędzy. Zwiząek Legjonistów miast ul- 
żyć doli tych prawdziwych bohaterów 
zszedł do rzędu nadwornych lokaji. 

W latach kiedy Marszałek Piłsudski 
usunięty od Władzy siedział w Sulejów- 
ku nie znałem żadnego zwolennika Pił- 
sudskiego z dzisiejszych kierowników Od- 
działu Związku Legjonistów w Białej. 
Obecnie gdy Marszałek Piłsudski może 
rozdawać zaszczyty, przy żłobie powstał 
nieopisany Ścisk. 

Tymczasem prawdziwa brać legjono- 
wa wierna deinokratycznej Ideji Legjo- 
nowej, wierna hasłom ludowej Polski zmu 
szona została ponownie rozpocząć walkę 
o czystość Ideji za którą walczyła. 

Pozostałem wierny ludowi pracnją- 
cemu. Jak umię, i mogę pracuję nad utrwa 
leniem pojęcia, że Polska będzie silną 


każdym razie sprawę, czy nie możnaby 
w ramach obecnego statutu wprowadzić 
pewnych inowacyj. 


Federacja państw. europ. na 
dobrej drodze. 


GENEWA, 9. września. (PAT.). W ko- 
łach Ligi Narodów wynik wczorajszej kon 
ferencji państw europejskich przyjęty był 
z wielkiem zadowoleniem. Projekt Brainda 
utworzenia Federacji państw europejskich 
będzie w najbliższych dniach przedsta- 
wiony Zgromadzeniu Ligi Narodów, która 
ujmie tę sprawę i znajdzie takie rozwią- 
zanie, które przyczyni się do całkowitego 
werza autorytetu gen. Ligi Pokoju. 


—0— 


Brygadzie. 


tylko jako Ludowa Demokratyczna Re- 
publika. 

Lud Polski przeżywa ciężki kryzys 
gospodarczy, piętrzą się trudności ze- 
wnętrzne i wewnętrzne Państwa. W takiej 
chwili łączyć a nie dzielić Naród należy. 


Miejsce moje i legionistów demokra- 
tów u boku ludności pracującej, 


która na swych barkach dźwiga Państwo 
wraz z całym bagażem karjerowiczów i 
wszelkiego lokajstwa, które namnożyło się 
w cieniu dyktatury. 

Nie wątpię, że wszyscy uczciwie my- 
ślący legjoniści podzielą moje zdanie i 
zgłoszą swój akces do organizacji Legjo- 
nistów i Peowiaków wiernych Połsce 
Ludowej i Demokratycznej”. 

(— > me Paiak. | 
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Groźny pożar w składzie futer 


w Krakowie. 


KRAKÓW, 9. września. (PAT.). W cza- 
sie czyszczenia futer w pracowni kuśnier- 
skiej Szymona Baresa, nastąpił wybuch 
benzyny. Płomienie ogarnęły właściciela 
zakładu oraz pracownicę Aleksandrę Maz- 
gajównę, tak, iż nadbiegli domownicy z 
trudem tylko uratowali ich od śmierci. 
Bares doznał poparzeń drugiego stopnia 
na obu rękach oraz twarzy, Mazgajówna 
zaś ciężkich poparzeń klatki piersiowej 
i nóg. Lekarz Pogotowia przewiózł Maz- 
gajównę w stanie bardzo groźnym do 
szpitala, Baresa zaś pozostawił w opiece 
domowej. Stan jego nie budzi obaw. 


Katastrofa samol otowa 


WILNO, 9. września. (PAT.). Prasa 
donosi, że w pobliżu Lidy zdarzyła się 
katastrofa samolotowa Wskutek defektu 
w motorze, samolot zmuszony był lądo- 
wać. Na niewielkiej wysokości motor na- 
gle przestał działać. Samolot runął na zie- 
miąc skrzydła i koła. Obaj lotnicy, pilot 
i obserwator, wyszli z katastrofv bez 


| szwanku. 


Samosad nad murzynem. 


LONDYN, 9. września (PAT.). Wedle 
doniesień z Darian w stanie Cieorgja gru- 
pa uzbrojonych ludzi przerwała kordon 
straży i wtargnęła siłą do tamtejszego 
więzienia, gdzie zlinczowała murzyna o- 
skarżonego o zabójstwo policjanta i zra- 
nienie trzech innych osób w bójce w cza- 
sie której doszło do aan 


Przed procesem uczesiników kongresu 


Centrolewu ? 


Krakowski „Głos Narodu“ donosi: 

Jak się dowiadujemy, w ostatnich 
dniach wznowiono śledztwo w sprawie 
Kongresu Centrolewu, odbytego: w na- 
szem mieście w czerwcu br. Z kilku po- 
wiatów województwa krakowskiego nade- 
słała policja do sądu akta dochodzeń, 
które z polecenia władz prowadziła prze- 
ciw uczestnikom Kongresu, mieszkają- 
cym w poszczególnych wsiach i miastecz- 
kach. Na podstawie relacyj policyjnych, 
zostaną podobno niebawem przesłuchani 
organizatorowie Kongrestt. 

ŁÓDŹ. W tych dniach nadeszło do 
łódzkiego urzędu śledczego pismo 9 re- 
jonu sądu okręgowego w Krakowie z po- 
leceniem przesłuchania przedstawicieli or- 
ganizacji i działaczy politycznych, którzy 
brali udział w Kongresie Centrolewu w 
Krakowie. 

Do pisma tego załączono wykaz b. 
posłów i senatorów. oraz działaczy, któ- 
rych prokuratura krakowska pociąga do 
odpowiedzialności, oraz wykaz osób, któ- 
re mają być przesłuchane. 

W związku z tem pismem urząd śled- 


f 


czy przesłuchał m. in. Jana Hanemana 
P. P. S. i Kuchciaka z kartelu Z. Z. P. 
Wspomnianym osobom zadano w urzędzie 
śledczym 5 pytań wedle kwestjonarjusza 
załączonego do pisma prokuratury kra- 
kowskiej. 

Pytano: 1) czy zapytywany był w 
Krakowie, 2) czy istniał komitet organi- 
zacyjny zjazdu, 3) kto należał do komi» 
tetu organizacyjnego, +) kogo ze znanych 
osobistości widział na kongresie, 5) kto 
na kongresie przemawiał i jakie powzięto 
uchwały. 

Kuchciak i Haneman odmówili odpo; 
wiedzi na zadane pytania, twierdzac, że 
wszystkie dane co do kongresu zawarte 
w 5 pytaniach są powszechnie znane i 
były umieszczone w prasie, pouadto co 
do czwartego pytania, to Kuchciak odpo- 
wiedział, że widział na kongresie redak- 
tora „Słowa“ wileńskiego p. Cat - Mac- 
kiewicza, monarchistę. 

Prokuratorja pociąga uczestników kon 
gresu Centrolewu do odpowiedziąlności 
za nieposzanowanie władzy, zakłócenie 
pokoju publicznego i sianie nienawiści z 
art. 65 austrjackiego kodeksu karnego. 
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wspanialszy i największy superszlagier sezonu 


„Bebe Uaniels* 


Przeciw nastrojom wojennym. 


Rozwydrzony nacjonalizm niemiecki 
przez usta Trewiranusa, ministra Rzeszy 
dał możność polskim nacjonalistom i szo- 
winistom wywołać nastroje, które skie- 
rowane na polityczne „koryto' stają się 
dobrem narzędziem do odwrócenia uwagi 
społeczeństwa od właściwych bolączek po 
litycznych i gospodarczych kraju. 

Należy sobie jasno powiedzieć, że 
wojna, do której podszczuwają nacjona- 
liści,, nie rozstrzyga kwestji słuszności i 
kary — gdyż na wojnie nie wygrywa 
Sprawiedliwy lecz silny. 

W Niemczech po mowie Trewiranu- 
sa zabrali głos socjaliści. Tow. Paweł 
Loebe, prezydent parlamentu, jaknajuro- 
czyściej zaprotestował przeciwko wystą- 
pieniom nacjonalistów, oświadczając, iż 


proletarjat niemiecki nieda się wciąg- 
nać w żadne awantury wojenne. 

Rok 1914 jest wystarczającem i groź- 
ugen memento. 

A znany demokrata pacyfista dr. Sze- 
najch, b. jenerał niemiecki, odpowiadając 
niemieckim nacjonalistom, zarzuca im, że 
dążą przez wywołanie nastrojów wojen- 
nych, po przez frazesy o ojczyźnie do 
obalenia republiki niemieckiej i restytu- 
cji cesarstwa lub dyktatury. 

Czy nie taką samą „robotę“ prowa- 
dzi w Polsce obecnie zbankrutowana „sa- 
nacja", która zaczyna grać na nucie „hur- 
ra - patrjotyzmu''. 

Robotnik i chłop dał dowody swego 
patrjotyzmu, gdyż na swych barkach wy- 
niósł Niepodległość Polski, ale to nie 
dowodzi, aby każdy krzykacz nacjonali- 
styczny miał prawo brać na lep frazesów 
całe spoeczeństwło i rozdawać świadec- 
twa „polskości* i „państwowości“. 

Stosunki polityczne i gospodarcze Pol 
ski i Niemiec analizujemy objektywnie i 
musimy stwierdzić, że nie wzajemne tar- 
cia obydwu nacjonalizmów są konieczno- 
ścią chwili, a właśnie kontynuowanie po- 
rozumienia międzypaństwowego jest na- 
kazem wzajemnie zrozumianego intere- 
su, gdyż nie tylko moralność ludzka tego 
wymaga, ale interesy gospodarcze wszyst 
kich państw, 

Ci, którzy z taką łatwością mówią 
o potrzebie wojny niechaj wiedzą, iż wo- 
bec rozwoju techniki i chemji wojennej, 

podpisuja na siebie wyrok śmierci. 

Niemcy i Polska muszą ze sobą żyć 
w zgodzie i pokoju — albo zginą wspól- 
nie w wojnie. 

Drugiego wyjścia niema. 

Ale same tylko piękne hasła nie znio- 
są wojny, bo nie zmienią przyczyn; wa- 


runków, które wojny wywołują. Interesa 
materjalno - gospodarcze państw kapita- 
listycznych, polityka imperjalizmu nasta» 
wiona jest na wojnę. 

Jeśli chcemy znieść wojnę, to musimy 
dążyć i | 


do przebudowy gospodarczej, do zmia- 
ny ustroju kapitalistycznego. 


Międznarodowy proletarjat jest ową si- 
łą, która zniweczy wojnę raz na zawsze. 
Z otchłani nędzy i żałoby wyciągnie rę- 
ce do pokoju, do nowego życia, do sos 
cjalizmu. 

A powstrzymać nową wojnę może dziś 
jedynie socjalizm przez wywalczenie dla 
siebie władzy politycznej. 


Nigdy więcej wojny! 
Oto problem międzynarodówki socjalisty- 


cznej. Wojnie imperjalistycznej przeciw- 
stawiamy walkę o zmianę form produkcji 
i wymiany, gdyż w nich tkwi źródło za- 
targów i wojen. 

Niemiec Henryk Szecinger, uczestnik 
wojny, w nowelce „Wojna wojnie“ stawia 
pytanie potrzeby wojny dla kogo i dla 
czego? | tak kończy djalog: Dla czego? 
Bo ci w „górze“ z głodu za potęgą, ka- 
pitałem z głodu za „źródłami surowców“ 
i „rynkami zbytu“ parli do wojny! Pod- 
czas gdy my, oszaleli z tęsknoty za po- 
kojem, padaliśmy w obronie ojczyzny — 
siedzieli tamci reakcjoniści w kasynach i 
kawiarniach i handlowali naszemi kośćmi 
żołnierskiemi. Dlatego przez cztery lata 
walczyliśmy z wrogiem! Dlatego jeste- 
śmy kalekami fizycznymi i moralnymi 
na całe życie! 

Jedna jest tylko odpowiedź na wojnę: 

Koniec z tem! Raz na zawsze! Precz 
z wojną! i 

Po przez granice wszystkich państw 
rzucamy pogardę nacjonalistom, prowo- 
katorom i podszczuwaczom w rodzaju 
min. Trewiranusa, 

Międzynarodowy proletarjat wyciąga 
dłonie do pokoju, do porozumienia po- 
między ludami całego świata. 


Jan Haneman. 
—0— 


Przeciw szowinistycznej hecy. 


Łódzki Komitet Okręgowy P. P. S. 
z powodu skandalicznego napadu na re- 
dakcję socjalistycznego pisma niemieckie- 
„„Volkspresse'* przez rozagitowany na wie- 
cu tłum wdał odezwę do robotników, w 
której m. in. czytamy: 


Towarzyszki i Towarzysze! Robotni- 
ce i Robotnicy! 

W ubiegłą niedzielę szereg organiza- 
cji urządziło wiec maniiestacyjny prze- 
ciwko mowie Treyiranusa. Demonstrację 
tę wykorzystali sanatorzy do urządzenia 
zbójeckiego napadu na redakcję naszych 
niemieckich towarzyszy, na redakcję 
„Volkszeitung“. Na tą samą „Volkszei+ 
tung'', która następnego dnia po antypol- 
skiej mowie Treyiranusa w ostrych sło- 
wach potępiła jego szczekanie, prowoku- 
jące hecę wojenną. 

Nie ruszono burżuazyjnego organu ha 
katystycznego „Freie Presse“ nie skrzy- 
wiono nawet palcem na pismo kapitali- 
stów i kamieniczników „Neue Lodzer 
Zeitung', Napadnięto na pismo robotnika 
niemieckiego, prowadzący walkę z bur- 
żuazją, propagujące ideę walki z wyzy- 
skiem i uciskiem! Pobito przytem dwóch 
towarzyszy niemieckich, którzy w 1920 
roku poszli na front jako ochotnicy, by 
walczyć z nawałą bolszewicką o wolność 
Polski. Pobito też polaka Chmiela — na- 
rodowca i patryjotę — za to zapewne, 
że w tym domu grał w szachy. 

Ten bandycki napad, będący dziełem 
bandytów z pod znaku N. P. R. - łewicy, 
kumającej się z przemysłowcami i jej sa- 
nacyjnych patronów, miał na celu sianie 
rozdźwięku w konsolidowanych i jedno- 
litych szeregach socjalistycznych. Próba 


ta nie uda się. Robotnik łódzki jest zbyt 
„świadomy, by dać się wziąć na lep pro- 
wokacji. | 

W. Polsce toczy się dziś walka mię- 
dzy ludem pracującym miast i wsi z jed- 
nej strony, a zwolennikami dyktatury z 
drugiej strony. Między zwolennikami i 
obrońcami wolności, prawa, demokracji 
i władztwa ludu, między obrońcami: spra- 


wy chłopskiej i robotniczej — a mafią 
królewiąt, i obszarników oraz ich pa- 
chołkami i lokajami. 


Klasa robotnicza w mieście i na wsi 
nie może się dać odwieść od tej walki, 
zbrodniczemi okrzykami, prowokującemi 
rzeź wojenną, której koszta w życiu, krwi 
i mieniu zapłaciliby jedynie chłopi i ro- 
botnicy, podczas gdy burżuazja zbierać 
będzie zyski z dostaw wojennych i lichwy. 

Nie omieszkamy chwycić za broń, je- 
żeli Rzeczypospolitej Polskiej zagrozi woj- 
ną kapitalizm niemiecki, lub jakiś inny, 
ale istotą jest naszych dążeń, by lud pra- 
cujący w Polsce mógł żyć w spokoju i 
wolności, by mógł zdobywać ludzkie do- 
bre warunki pracy, płacy, życia i rozwoju. 

Nie pod hasłem „Chcemy Wojny“ 
staje lud pracujący do walki wyborczej — 
lecz pod hasłami: 

Pracy i chleba! Spokoju i dobroby- 
tu! Wolności i poszanowania prawa! — 
oto czego domagać się musi klasa robo- 
tnicza w dniu 16 listopada! i 


Czytając „Dziennik Ludowy” 
wzmacniacie pozycję placówki 
niezależnej myśli robotniczej. 


= 
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Przygotowania przedwyborcze. 


Uhrześc. demokracja idzie do 
wyhorów samodzielnie. 


WARSZAWA, 9. września. (Tel. wł.). 
Zarząd Główny Polskiego Stron. Ch. D., 
po wysłuchania sprawozdania mecenasa 
Waclawa Bitnera, z prowadzonych roko- 
wań z P. S. L., Piast, NPR., Wyzwolenia, 
Stron. Chi. i PPS. o utworzenie wspól- 
nego bloku wyborczego zważywszy: 1) 
że zaproponowany przez Ch. D. punkt 
programu wyborczego treści: gwarantu- 
jemy obywatelom wszystkich wvznań za- 
wieszenie walk w sprawach religijnych 
na terenie parlamentarnym, a obywate- 
lom katolickim jako stanowiącym więk- 
szość w państwie całkowitego poszano- 
wania przepisów konstytucji i konkordatu 
ze stolicą Apostolską w sprawie Kościoła, 
małżeństw i religijnego wychowania mło 
dego pokolenia, nie mógł być przyjęty 
przez wszystkie stronnictwa. 

2) że wobec powyższego pomimo soli- 
darności z wymienionemi stronnictwami 
w walce o prawa i wolność ludu, Zarząd 
Główny Ch. D., nie może przyjąć progra- 
mu wyborczego; 


3) Natomiast niezmiernie ciężki stan go- 
spodarczy, prawny, moralny i ustrojowy 
w państwie pod rządami sanacji, wyma- 
gają naprawy we wszystkich GERE? 
Życia; 


4) że naprawa ta nastąpić może jedynie 
w wypadku zwycięstwa bez kompromiso- 
wych zasad chrześcijańskich w życiu pu- 
blicznem polskiem, a zasady te są istotą 
i podstawą programu chrześcijańsko spo- 
łecznego postanowienia: pójść do wybo- 
rów samodzielnie w imię przeprowadzenia 
reformy państwa i obyczajów publicznych 
w duchu ideałów chrześcijańskich. 


Przygotowania sanacji. 


WARSZAWA, 9. września. (Tel. wł.). 
Stab generalny sanacji zajęty jest usta- 
laniem list państwowych i okręgowych. 
Praca to jest nielada, albowiem wszystkie 
odłamy, a jest ich w sanacji dużo chcia- 
łyby mieć zapewnione pierwsze miejsca 
dla swych kandydatów, zdając sobie spra- 
wę, że drugie miejsca będą tylko deko- 
racją. 

Niektórzy posłowie nie mając pewności 
uzyskania mandatów rezygnują z wysta- 
wiania swych kandydatur. 


Mówią, że b. posłowie Byrka, Krzyża- 
nowski, Targowski nie będą kandydowali 


URODZAJ NA DZIENNIKARZY. 


Dziś rozeszły się pogłoski, że na listy 
sanacyjne oprócz redaktorów Koca, Mie- 
dzińskiego, Fomaszkiewicza i Walewskie- 
go mają do przyszłego sejmu wejść p 
Fryze, Rubel, Sadzewicz i Erenberg. 


Blok narodowo-żydowski, 


WARSZAWA, 9. września. (Tel. wł.). 
„Kurjer Polski“ donosi, że Rada partyjna 
organizacji sjonistycznej powzięła uchwa- 
ię, zmierzającą do utworzenia bloku wy- 
borczego stronnictw sjonistycznych i na- 
rodowo-żydowskich. W tej sprawie toczą 
się pertraktacje między wszystkimi orga- 
nizacjami sjonistycznymi. 

Wedle doniesień tegoż dziennika Rada 
partyjna Undo miała się zwrócić do partji 
sjonistycznych z propozycją utworzenia 
wspólnego bloku wyborczego. 


B.B 5. szuka gdzieby głowę skłonić. 


W BBS narazie żadnej decyzji nie po- 
wzięto. Leaderzy ich zdają sobie nadto 
sprawę, że jeśli pójdą samodzielnie do 
wyborów, to klęska jest nicuninikona. 
Próbują robić centro- -praw z B. B. jako 
przyczepka do BB i w len sposób zdo- 
być kilka mandatów. Ale BB nie chce 


za dużo przyrzekać, bo może się zdarzyć, 
że mimo chęci nie będzie mogła dotrzy- 
mać przyrzeczeń. 


Dziś Centrolew podpisuje pakt wybor. 


WARSZAWA, 0-go września. (PAT.). 
Wedle intormacyj „Kurjera Polskiego“ 
pakt wyborczy stronnictw Centrum i Le- 
wicy ma być podpisany w dniu dzisiej- 
szym. 

i Pac O AO CE W OW 
WYBORY DO KASY CH- W ŁOMŻY. 

WARSZAWA, 9. 9. Alel wł W Łomży al- 
były się wybory do Rady Kasv chorych. Ww wy- 
niku głosowania plrzymały mandaty FPS 10 man- 
dalów, PPS-lew. 3 mandi, Bund f mand., Poalej 


sjon 3 mand., BB 8 mand, Z listy pr acodawrów 
otrzymah mandaty blok żydowska 7 mandatów, 


Żydzi bezpartyjni 1 mandat. BB.Z mandatów. 
Strounietwo Narod. 1 Ch. D. wstrzymały się 
całkiem w wyborach. 


KARA SMIERCI ZA ORRUCTEŃXSTWO. 


MOSKWA, 9. 9. (PAT). Sąd okręgowy w Czer- 
nichowje skazał na karę śmierci byłeno dowódcę 
oddzi: ału czeczeńców, Gawrylenkę. W czasie re- 
wolueji 1 wojen domowych Gawrylenko dawał 
się mocno weznaki ezer wonym Tt: artvzantom, wie- 
szająć 1 rozslrzelįiwująė iv h przy każdej okazii 


Mianowanie przewodniczących komisji wyborczych 


i komisarzy. 


WARSZAWA, 0-go września. (PAT.). 
Generalny komisarz wyborczy w myśl art. 
19 ordynacji wyborczej zamianował prze- 
wodniczących okręgowych komisyj wy- 
borczych oraz ich zastępców. Między in- 
nymi mianowani zostali: 

Okręg wyborczy Nr. 46 Jasło: Bojdecki 
Alojzy prezes S. O. w Jaśle, przewodni- 
czącym. Feill Antoni sędzia S. O. w Ja- 
śle zast. przewodn. 

Okręg wyborczy Nr. 47 Rzeszów: Ku- 
kulat Jan sędzia, S. O. w Rzeszowie przew. 
Górski Tadeusz sędzia S. O. W Rzeszowie 
zast. przew. 

Okręg wyborczy Nr. 48 Przemyśl: Bal- 
dim Wład, wiceprezes S. O. w Przemyślu 
przew. dr. Kwasik Michał sędzia S. O. w 
Przemyślu zast. przew. 

Okręg wyborczy Nr. 40 Sambor: Dr. 
Hołobut Zygmunt wiceprezes S. O. w 
Samborze przew. dr. Skowroński Artur 
wiceprezes S. O. w Samborze zast. przew. 

Okręg wyborczy Nr. 50 Lwów miasto: 
Antonowicz jan piceprez. S. O. we Lwo- 
wie przew. Młynarski Jan sędzia S O. 
we Lwowie zast. przew. 

Okręg wyborczy Nr. 51 Lwów pow. 
Kuzia Eugeniusz sędzia S. O. we Lwowie 
przewod. dr. Cygan Józef sędzia zapaso- 
wy we Lwowie zast. przew. 

Okręg wyborczy Nr. 52 Stryj: Rybicki 
Józef sędzia S. O. w Stryju przewod. 
Wechowski Jan sędzia S. O. w Stryju zast. 

Okręg wyborczy Nr. 53 Stanisławów 
Weiss de Weissefeld Mieczysław sędzia 
S. O. W Stanisławowie przewodn. Wysoc- 
ki Franciszek sędzia S. O. w Stanisławo- 
wie zast. przew. 


Okręg wyborczy Nr. 54 Tarnopol: O 
strowski Dymitr sędzia S. O. w Tarnopolu 
przew. Gostkowski Zygmunt sędzia 5. O. 
w Tarnopolu zast. przew. 

Okręg wyborczy Nr. 55 Złoców Dr. 
Trzcieniecki Janusz wiceprezes S. O. w 
Złoczowie przew. dr. Zołoteńki Jan s. S. 
O. w Złoczowie zast. przew. 


WARSZAWA, 9-go września. (PAT.). 
Pan Min. Spraw Wewn. mianował komi- 
sarzami wyborczymi w Okr. Komisjach 
wyborczych następujące osoby: 

Ogręg wyborczy Nr. 46 Jasłó: Maros- 
sanyi Juljusz starosta pow. Jasło. 

Okręg wyborczy Nr. 47 Rzeszów: dr 
Friedrich Artur starosta pow. Rzeszów 

Okręg wyborczy Nr. 48 Przemyśl: Mi- 
chałowski Stanisław star pow. Przemyśl 

Okręg wyborczy Nr. 19 Sambor: Len- 
czewski Kaz. star. pow. Sambor. 

Okręg wyborczy Nr. 50 Lwów miasto: 
Gallas Leon star. grodzki Lwów. 

Okręg wyborczy Nr. 51 Lwów powiat 
Eckhard Czesław star. pow. Lwów. 

Okręg wyborczy Nr 52 Stryj: Pającz 
kowski Antoni star. pow. Stryj. 

Okręg wyborczy Nr. 53 Stanisławów: 
dr. Janecki Gustaw star. pow. Stanisła- 
wów. 

Okręg wyborczy Nr. 54 Tarnopol: Ma- 
licki Tomasz star. pow. Tarnopol. 

Okręg. wyborczy Nr. 55 Złoców: 
chta Jan star. pow. Złoczów. 
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Czytajcie „Dziennik Ludowy”! 


Pła- 


„DZIENNIK LUDOWY* nr. 207 z dnia 11 września 1930. 


Go i owo. 


Na wslępie kjłka słów wvinśnienia. Pytają 
niektórzy £zytelnicy, dlaczego pod „To i owo“ 
nie ma od pewne30 kzasu podpisu autora, zna- 
cząciego sie X. Olóż (tajemnicę tę muszę wy- 
jasnić. Otrzymujemy od: jednego z nalwybitniej- 
szych polityków w Polsce aktualne, niezwykle 
interesujące, jak to zapewne zauważyliście, Sza- 
pown: czytelnicy, i pjęte artykuły, znaczone ll- 
lerą X. Polityk — jak polityk jest uparty. Po- 
wiedział, że artykuły jego mają być znaczone 
literą N. a nje (żadną inną. Cóż więc było ro- 
bić? Trzeba było ustąpić Ezcigodnemu a przy- 
godnemu współpracownikowj naszemu, wobec te- 
uo rubrykę swoją „Fo i owo” pozostawiam na- 
razie bez podpisu. z 

A teraz opowiem Wam sen pewnego człowie- 
ka, który uważa siebie za największego w Pol- 
sce, Śniłv mu się — lak sobie ludzzęe na ucho 
opowiadają — trzy krowy jedna tłusta, druga 
chuda. trzecia ślepa. r 

Człowiek ów, uważający się za największego 
człowieka, jest zarazem przedzjwnie przesądny. 
Udał się więć do pewnego mędrca. aby mu ten 
sen wylłumaczył. t 

Mędrzec zadumał się chwilę, a potem rzekł: 

— łustla krowa to jedynka, chuda krowa 
lo społeczeństwo, a ślepa krowa — to ty sam, 
człowieku, mieniący się być największym... 

* 


Wielki poela rosyjski Puszkin hył jak wszy- 
scy wielcy ludzie zdecydowanym przeciwnikiem 
wojen. Obecnie leningradzkie tow. im. Puszkina 
zajęło się wydaniem nieznanych pism Puszkina 
a m. in. jego pamiętnika. W pamiętniku tym, 
pisanym po francusku w r. 1821, pisał wielki 
poela: 4 

„Siemożliwc jest, aby ludzie z czasem hłe 
odkryl okrucjeństwa wojny. Fak jak znieśli nie- 
solnictiwo - ograniczył! władzę królewską, prze- 
konają się ksedyś. że urodziljiśmy się po fo, 
aby jeść, pić 1 żyć w wolności. Konstylucje 
są krokiem naprzód w rozwoju myśli ludzkiej. 
krok ten nie będzie jedynym, konstytucje będą 
czyniły staranja, aby znacznie zmnjejsszyć Ucz 
be wojska. gdyż zasada uzbrojonej władzy Jest 
djametralnie sprzeczna z ideą konstytucyjną. — 
Najprawdopodobniej po słu latach armji zawo- 
dowa nie będzje już znana”. 

Niestety. genjalny poeta pomylił się srodze. 
Ludzkość krwawi się bezustannie, mjįljony giną 
— bodajże «llalego, iż prawdzjwa demokracja 
nie zapanowała jeszcze na świecie. Szał zbro- 
ień pomimo frazesów o pokoju w;eczystyin, 0-7 
panował cały swiat, wszystkie państwa. 

Liga Narodów wydała właśnie rocznik, infor- 
mujący o zbrojeniach państw. W roezniku tym 
są podane wyfry tylko oficjalne, podane przez 
poszczególne rządy. Ile pozatem wydają różne 
kraje ma zbrojenia, o lem oczywiśgie się mie 
mówi. Owóż z cyfr, podanych w roczniku Ligi 
Narodów, wynika, że w roku budżelowym 1929- 
30, wydano blisko 350 mjłjardów złolych na 
zbrojenia. Z sumy lej wydała Huropa około 22 
miljardv złotych. Roczne koszty zbrojeń niektó- 
rych państw są nastepujące: 

Wielka Brytlanja (wraz z domjnjami) — 5 mgl- 
jardów zł, Stany Zjednoczone Ameryki Półu. 
— 5 miljardów zł, Sowjety — 3 miljardy zł. 
Francia — 2800*miljonów, Włochy — 2.150 
milj.. Japonja — 2.100 milj. 

Jedna trzecią część wydatków każdego z 
państw „oehłoniają zbrojenia „aby sobie zape- 
wnić pokój , jak to się mówi obłudnie. 

3 miliony 1 600 tys. ludzi stor w furopra 
nieustanmić pod bronią, w kołonfach zaś 628 
tysięcy. (i 

Za kadrą tą stoi przeszło 30 milpnów woj- 
skowych w rezerwie. 

Do tego należy “dodać: 9 tys. samolotów, 5 ly- 
"ięcy tanków. 20 tys. armat, 95 lys. kułomio- 
lów, 

To wszystko. powtarzam, oficjalnie. Ile poza 
lemi cyfranu kryje się jeszcze wydatków na 
zbrojny pokój? i 

Jakież jnne, o ile piękniejsze, lepsze byłoby 
życie narodów, „dy zabezpjeczanie się przed 
wojną nie pożerało lakich szalonych sum? 
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iPofęga, która obala dyktatury. 


80-letni prezydent Argentyny, dr. Hi- 
polito Irogyen, zmuszony został do ustą- 
pienia wskutek zwycięskiej rewolty. Po- 
czątkowo zamierzał złożyć władzę w rę- 
ce wiceprezydenta Martineza, członka swej 
partji;, aby ją później po uspokojeniu się 
kraju przejąć z powrotem ale rozwój 
wypadków uniemożliwił ten plan: armia 
lądowa i flota wymusiły bezwzględne je- 
go ustąpienie. 


Irogyen był człowiekiem „silnej rę- 
ki“, który stanawszy na czele liberalnego 
i średniego mieszczaństwa, obalił rządy 
konserwatycwnych wielkich właścicieli rol 
nych; był bożyszczem partji radykalnej, 
której za cały program starczyło jego na- 
zwisko. Posiadał też władzę nieograni- 
czoną. 


Przy wyborach w r. 1928 zgłosił w 
ostatniej chwili swą kandydaturę i został 
wybrany prezydentem przygniatającą więk 
szością 80 procent głosów. 

+ Tak było przed dwoma laty — obec- 
nie 


jest to zużyty, stary czlowiek, 
który chciał się utrzymać przy pomocy 


Feodor Sztekker, ! 


kióry, dzięki swej nadzwyczajnej technice, oraz 
dużej sile fizycznej, zdobył tytuł mistrza Europy 


na międzynarodowym turnieju walki rzymsko- 


greckiej w Bydgoszczy. 


karabinów maszynowych wbrew  wzbu- 
rzeniu narodu. Przewrót dokonał się bez 
wielkiego rozlewu krwi; rewolucja zimio- 
tla go jako rzecz niepotrzebną, zawadza- 
Jacą. 

Przed kilku tygodniami ten sam los 
spotkał Łeguię, prezydenta Peru, który 
również przez wiele lat po dyktatorsku 
kierował losami swego kraju. Nieinaczej 
obeszła się też niedawno ludność Boli- 
wji z swym prezydentem Silesem. 

Naogół rewolucje w republikach środ 
kowo i południowo amerykańskich, do 
których częstego wybuchu świat się już 
przyzwyczaił, są wywoływane przez do- 
larowy imperjalizm St. Zjednoczonych, 
posiadającą swe akcje w kopalniach nafty, 
i pokładach kruszcu tych krajów i skut- 
kiem tego dążący stale do uzyskania jak- 
największego wpływu na partje i oso- 
by, które rządzą w republikach. Zdobycie 
tych wpływów umożliwia kapitalizmowi 
północno - amerykańskiemu 


zajęcie uprzywilejowanego stanowiska 


z pokrzywdzeniem kapitalizmu krajowe- 
go. Ale też nieraz przeciw tej hegemonji 
burzy się rodzinny kapitalizm, uważający, 
że on wyłącznie ma prawo do wyzysku 
w swej ojczyźnie — a cenę tych konflik- 
tów między północno - amerykańskimi 
posiadaczami koncesji a nacjonalnymi re- 
wolucjonistami 


płaci... oszukany lud. 


lane atoli jest tło ostatnich wypad- 
ków w Argentynie. 


Światowy kryzys gospodarstwa rol- 
nego, 

który w tych olbrzymich krajach agrar- 
nych dał się dotkliwie uczuć, nadmiar 
zboża skutkiem niepoczytalnej gospodarki 
kapitalistycznej stające się przekleństwem 
dla producenta rolnego — oto przyczy- 
ny nagłego niezadowolenia ludności i w 
następstwie rewolt. Farmer, który za swe 
zboże nie może dostać pieniędzy, nie może 
też nic kupić w mieście i wydała swych 
robotników rolnych: bezrobocie, nędza 
gospodarcza, powszechna niepewność i 
ferment są następstwem lego. 


Gdy spada cena pszenicy, upada naj- 
popularniejszy prezydent. 


„ Władcy wszystkich krajów mogą z wy 
padków w południowej Ameryce czerpać 
naukę: że 


nędza szerokich mas jest siłą rewo- 


lucyjną, 
wobec której znika wszełka — istotna czy 
urzędownie głoszona — popularność i 


która w przeciągu jednej nocy zdolna jest 
obalić rzekomo najpotężniejszą władzę. 
Potęga pszenicy, potęga postulatów go- 
spodarczych większa jest niż potęga ja- 
kiejkolwiek dyktatury. 
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6 „DZIENNIK LUDOWY“ 


Pokłosie „Dożynek“ w Spale. 


Wielu z uwzeslników urządzonych przez sa- 

nację w Spale dożynek. lak Opisuje w gro- 

dzieńskim .Poslępie" swe smutne przeżycia 
Gminy powiału Grodzieńskiego otrzymały po- 


iecenie zwerbowanju na dożynki jak najwięcej 
ludzi. | 
Chętnych było sporo. Chcieli zobaczyć. jak 
lo panowie, pełnj radości Życla, potrafją się 
bawić na koszt ludu r pościąganyvm z całego 
kraju ludem. l 


Pojechało więc nas 55 zupełnie zadarmo. — 
Kwalermistrz szybko zdobył namiot. Nalomiast 
prowiantowy nie mógł zdobyć żywności dla swej 
grupy. Chodził, ła:ił, zaglądał wszędzie, lecz 
we trali} na nikogo. ktoby mu dał dobrą radę. 
Chłopi nasi w dalszym ciągu byli głodni, jak 
wiley t 

Wkrólee przybyła grupa z Augustowskiego J 
korzyslając, żeśmy się porozłazjli zajęła nasz 
namiol. Mieli większe od nas szczęście, bo wi- 
aac wypadek zrządził że dość szybko się nimi 
Zaopiekowano. więc się prędko urznęli 1 po- 
rozkładuh w naszym namiocie. z którego wy- 
ciqązuligmy idh polem za nom. Głód nam ga- 
lancie dokudzał jako. ża ze sobą «chleba nikt 
nie zabrał. a kupić nie było gdzie 1 nie było 
zato, Tedy yrowianlowy udał się do kancelarji 
rezydencji panu Prezydenta Rzyltej. bv stę tam 
poskarżyć, że chłopi z (Grodzjeńszczyzny na 
wieńczynach w Spale głodują. M.  kancelarji 
natknął się na posła p. Karola Polak;ewicza. 
z którym razem robili wybory dla Stronnictw 
Chłopskiego, a nawet spali razem na Napole- 
ońskiej w Grodnie, 

P. Polakiewicz przyobjecał pomoc 1.. znik- 
nął. a nasi chłopi nadal byli głodni. Nie brali 
nic z domu, bo ich 


DZK w Werk "bedzi w 


klęło i złorzetzyło, bo było zgłodniałe. Pusty 
żołądek nie dał im spokojnie palrzeć na różne 
korowody. 

Gadali między soba, że sanacja nawet chłopa 
nie poszanowała 1 nie umiała nawet wieńczy- 
nami rządzić, a ehee rządzić krajem. 


Medal pamiatkowy, 


EGON ERWIN KISCH. 


U Forda w Detroit. 


(Ciąg dalszy). 


Nowy ośrodek — Rouge Plant, Czer- 
wona Fabryka — tak się nazywa, ponie- 
waż leży nad River Rouge, ale mr. Hen- 
ry chce cały powiat ochrzcić nazwą „City 
of Fordson“, czemu przeciwstawia się 
gmina przedmieścia Dearborn, do której 
kompetencji to należy. 

Macierzysta fabryka, Highland Park, 
zostanie niebawem zwinięta, teren zaś prze 
kazany jakiemuś innemu przedsiębiorstwu 
przemysłowemu. 

Tysiące urzędników i robotników o- 
siedliło się w sąsiedztwie fabryki — któ- 
regoś ranka obudzą się oddaleni od niej 
o dziesięć mil. 

Dziesiątki tysięcy nie mogą podo- 
łać czynszowi mieszkaniowemu w Detroit 
i jeżdżą przeszło dwie godziny do Rouge 
Plant, przeważnie stojąc przez całą drogę, 
ponieważ autobusy, tramwaje i pociągi 
są przepełnione. Robotnicy, mieszkający 
poza obrębem sieci komunikacyjnej mu- 
szą kupować sobie stare auta i odwożą 
codzień kolegów za miesięcznem wyna- 
grodzeniem to są te auta robotnicze, któ- 
re masami widzi się przed fabrykami ame- 
rykańskiemi i które uchodzą za dowód 
dobrobytu. 

Jednak Henry Ford, który nie pali, 
mieszka w Dearbornie. 


i wybity z okazji. odbywających się w Pradze. 
urzędowo zapewniano, że | międzynarodowych kobiecycli zawodów sporlo- 
bród. Chłopsiwo wych. I 

R 


Uzupełnić to, co pokazano ci łaska- 
wie, przez rozmowę z robotnikami nie 
uda się w obrębie zakładów Forda, po- 
nieważ po pierwsze nikt nie ma czasu, 
a po drugie nie ma ochoty strzępić. so- 
bie gęby. Niepodobna jednak poznać ko- 
gokolwiek w Detroit czy okolicach, by 
rozmowa nie zeszła na Forda. Każdy albo 
tam dawniej pracował albo pracuje obec- 
nie wszystkic państwa mają swych 
przedstawicieli w tem jednem państwie -— 
istny legjon cudzoziemski przemysłu. Lu- 
dzie mało rozmawiają o polityce i nie 
wiedzą zresztą, jakich przekonań jest czło- 
wiek, który tak się interesuje ich pracą. 
Jednak słyszy się od nich tyłko skargi. 


Najgorszą rzeczą ma być „lay off“. 
I to jest naprawdę najgorsze. 

Za jeden błąd w pracy, za najbłah- 
sze przekroczenie (gdyby nie było bła- 
he, wydalonoby robotnika z miejsca) jest 
się „zawieszonym. Na jeden dzień albo 
dłużej, aż do dwóch tygodni. O tych 
karach fabrycznych nie znajdziemy ani 
AA w książkach traktujących o For- 

zie. 

Również w dziełach z dziedziny pra- 
wa karnego nie ma o tem wzmianki. — 
Dzieła z dziedziny prawa karnego powia- 
dają, że nikt nie może być wyłączony 
z kompetencji sędziego, który po wy- 
słuchaniu świadków, rzeczoznawców i 
obrońców, winien terować wyrok we- 
dług artykułów ustaw. Kodeks karny, 
prawo karne i procedurę karna załatwia 
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A w inszych pałacach. galantych domach ft 
w pańskich namiolach było pemo świałła. mu- 


zyki i pijatyki. ano myśmy, a może i ins 
chłopi zębami dzwonili na głodnego. 
Dziwowaljśmy się jakto przechodziły różne 
kupy chłopstwa i składali wieńce panu Pre- 
zydenlowi i różne oracje wypowiadały. Ale 
najbardziej do serca nam przypadła laka oto 
oracja grupy chłopów poznańskich. „U chłope 
bida. w rządyje wvdalki, u z rolnjka ściągają 
podatki, zabjerują mu ostynic manalki 
Uxcze:/nik- 


Linja kolejowa nad morze 
z pominięciem Gdańska. - 


Ministerstwo komunikacji ustaliło lermin pro- 
wizoryc.nego otwarcja dwóch linjj Herby No- 


we — Zduńska Wola i Bydgoszcz — Gdynia. 
(część południowej 1 północnej wielzieł magi- 
strali węglowej Górny Śląsk — Gdynia) na dzień 


15 hstopada b. r. Budown tych dwóch lmij po- 
sunięta jest w rzeczywimipści lak duleko. że 
nie wiele pozoslało do całkowitego wykończe- 
nia lej linji. . 

Nalomiast znacznje gorzej przedstawia stę Spřa 
wa z budową części środkowej magjstrali Gór- 
ny Sląsk — (dynia. t. j. knji Zduńska Woła — 
Inowrocław. Na tej linji przeprowadzone są o- 
becnie roboly z:emne i wykonywane budowle 
szlwczne, t. j. wiadukty. mosty 1 t p. 

Zbyleczne wyjaśniać, że tylko oddanie do eks- 
ploatacji całej magistrali Górny Śląsk — Gdy- 
nia umożliwi rozwją,anie trudności komunika- 
cyjnych w południowo-zachodniej części Polski 
i spein; madzieję, jakje stery gospodarcze po- 
kładają w uruchomien.u tej magistrali. 

Dopóki choć jeden z odcinków magistrali Gór- 
ny Sląsk — Gdynia mie zoslanie zupełnie ukoń- 
czony. prowi,oryczne uruchamianie poszczegól- 
nych linjj tej magistrali n:e będzie miało za- 
sadniezego znaczenia. 


Ford Motor Cómpany o wiele prościej. 
Kto wszczyna pogawędkę, pije podczas 
pracy łyk mleka, albo jest o cokolwiek 
posądzony przez general - foreman'a, 
majstra,” zostaje lait off. Gdyby — po- 
wiedzmy naprzykład — John D. Rocke- 
feller za jakiś błąd, popełniony przy war- 
sztacie, dostał taką samą karę t. zn. w 
wysokości półmiesięcznego dochodu, nie 
byłaby to w żadnym wypadku równa 
grzywna, bowiem Johna D. Rockefellera 
stać na to, by zapłacić miljon dolarów, 
robotnika zaś od Forda nie stać na sześć- 
dziesiąt dolarów. z 

Dla robotnika dwa tygodnie lay off 
oznaczają: głodowanie wraz z żoną i 
dzieckiem, wyrzuty, przymusowe próżnia- 
czenie w domu. 

Ale mógłby poszukać sobie roboty 
gdzieindziej, nie brak przecie fabryk sa» 
mochodowych w Detroit, Chrysler - Dod- 
ge, General - Motors, Packard, Studeba- 
ker. Ale tymczasem zanim znajdzie nowe 
miejsce, upływa termin kary i może już 
wrócić z powrotem do Forda. 

Po powrocie do pracy redukuje mu 
się tygodniówkę na dwadzieścia pięć do- 
larów, to już stanowi czysty profit dla 
karzącego. Często, jak np. na wiosnę 1927 
r. zawiesza się ze względów organiza- 
cyjno - technicznych“ dziesiątki tysięcy, 
— gdy zaś przyjmuje się z powrotem, to 
bynajmniej nie na wywalczonych daw» 
niej warunkach, lecz z płacą pięciu do- 
larów dziennie. (Tydzień tordowski ma 
tylko pięć dni roboczych). 

(C. d. n.). 


Na sezon jesienno — zimowy! 


SUKNA 


— w WIELKIM WYBORZE — 
MB" Towary doborowe. 
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na ubrania męskie, palta, futra, 
płaszcze, kostjumy damskie, 
i mundurki studznckie — KOCE 
— NA ŁÓŻKA i KONIE 


Żądania angielskich Zw. Zawodowych. 


NOTTINGHOM. W mowie powitalnej 
wygłoszonej na kongresie angielskich 
Zw. zawodowych, minister Clynes oświad 
czył, że rząd na najbliższej sesji parla- 
mentu przedłoży kontrpropozycję, która 
ma na celu zniesienie konserwatycznej u- 
stawy przeciw Zw. zawodowym i przy- 
wrócenie im wszystkich praw i swobód, 
posiadanych przed r. 1927. 

W debacie, zainicjowanej przez lewicę 
partji robotniczej. nad państwowymi za- 
siłkami dla rodzin górniczych, omawiana 
wniosek o przyznanie państwowego 

dodatku dla dzieci, 
który ma wynosić tygodniowo 5 szylin- 
gów za pierwsze dziecko, a po 3 szylingi 
za każde dalsze — i to aż do ukończenia 
szkół przez dzieci. Kongres został poin- 


formowany, że przyjęcie tego wniosku 
oznaczałoby domaganie się 70 miljonów 
tuntów rocznie z budżetu. Żądanie kon- 
gresu, aby wiek, uprawniający do cmery- 
tury robotniczej, zniżono z 70 na 60 lat, 
pochłonęłoby sumę 285 miljonów funtów. 


Przedstawiciel Radv generalnej Zw. za- 
wodowych. Cramp, podniósł, że trudno 
przypuścić, aby w tym czasie znalazła się 
w parlamencie większość dla tych przed- 
łożeń, jeżeli się ponadto zważy, że już 
w tym jednym roku przekroczono o 44 
miljonów funtów fundusze ubezpieczenia 
robotniczego. 

Stanowisko mniejszości podtrzymywali 
Cook i Ben Turner. W rezultacie odrzu- 
cono wniosek 2,154.000 przeciw 1,3-17.000 
głosoom. 


—p— 


Reklamy cukrowników. 


Związek cukrownjików cyni starania, by po- 
większyć konsump.ję cukru Być może, że oży- 
wiona reklama dla artykułu mało znancgo, nie 
używanego może znacznie powiększyć zbyl 1 zł- 
chęcić do spróhowania go i nakłonić. po u- 
dałej próbie, do stałego używania. Woaber po- 
jawianja się eo raz nowych artykułów reklama 
slała się specjalną sztuką zatrudniająca lilera- 
tów. rzeźbiarzy 1 wykształeiła artystów special- 
nych, nadających wystawom sklepowym i u~ 
rządzeniom sklepowym artystyczny wygląd 

Do reklamy wprzęga się też naukę 1 uczo- 
nych, którzy opinjami w formie naukowej, a-~ 
nalizami, przystosowanymi do potrzeb handlu 
t przemysłu. pomagają w mzyskanju zbytu dla 
pewnych artykułów. ł 

(ukrownicv prowadzą zacięla walkę z wy- 
twórcami artykułów słodzących 1 tutaj posłu- 
gują się pomocą nauki lub argumentami o po~ 
zornej naukowości, 

Od czasu gdy chemja dała ludzkości tam sro- 
dek słodzenia .sacharynę" nagonka przeciw niej 
nie zna granic. Nie ulega kweslji. że poza ce- 
ną. dia zdrowedo człowieka: w szczególnośći dla 
dzieci w odżywianju poszada ewkier niezaprze- 
czoną wyższość i o lem (wszyscy wiedzą, lak 
jak specyficzny smak sacharyny odstrasza od 
jej używania. 

Dla pewnych ichorvch. dla których używanie 
cukru jest zabójcze, a których smak wymaga 
słodzenia, sacharynu jest potrzebna ! za pole- 
ceniem lekarza. po bardzo wysokjej cenie w 
aplekach do nabycia. Cukrownicy mają ogrom- 
ny wpływ na rząd, który konsumcję sacharyny 
«w każdy dosiępny mu sposób utrudnia — N» 
środka potrzebne do wytwarzania sachuryny Cło 
wynosi 137 zł, za kilogram (to nie jest pomyłka 
druku „sto trzydzieści siedem złotych“ ` 

Gdyby, jak pisza cukrownicy, w swej pseudo 
naukowej reklamie sacharyna w slałym używa- 
niu uśmiercała drobne ustroje w narządach tra- 
wienia, wywoływała biegunkę 1 1 p, fo cho- 
rzy na cukrzycę zmniejszając procent Cukru we 
krwi, umieraliby na choroby Spowodowane sa- 
charyną. i 


Znam człowieka. który spowodowany tukrzy- 
cą od 25 lat nie konsumuje cukru. osładza po- 
trawy słodyczami nje mającymi nje wspólnego 
z cukrem 1 am: on, ani drobne ustroje, Żyjące 
w jego narządach Irawienija, na zabójcze działa- 
nie sacharyny nie skarżą się. 

Istnieje środek niczawodnej reklamy sku- 
leczniejszej od dowcipnych i ładnych rysune- 
czków i wierszyków. a jesl nim uprzystępnie- 
nie ludzjom niezamożnym większej iłości cu- 
kru, przez obniżeue «en. Najlepszą reklama 
ala cukru jesi cukier sam. trzeba jednak stwo- 
rzyć dla ludności warunki. umożliwiające jego 
spożywanie. ( 

Artykuły słodzone sacharyną mniej pożądane 
od słodzonych cukrem. Dlatego też przemysłow- 
cv. gdyby nie męli premje w wysokich ce- 
nach cukru zachęcającej. a może wobec kon- 
kurencji zmuszającei «do używania sacharynv. 
wolełiby słodzić cukrem. Herman  Diamana. 

—_ — 


Poleca: 


FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


LUDWIK RALSKI 


Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeclw katedry). 
Rok założenia 1912. — — Telefon 18-58 


Ceny najniższe. "FH 


Rejestracja cyganów 


w Polsce. 


Do Borku koło Cieszyna onegdaj przybył wv- 
brany przed niedawnym czasem Michał Kwiek. 
„królem cyganów polskich. , 

Celem pobylu „Michała Il* w tych stronach 
jest rejestracja miejscowych cyganów. których 
król oblicza ogółem na ł1 lysięcy osób. „Dwór“ 
p. Michała składa się z jego żony Sedry, 5 ma- 
łych dzieci i 6 dygnitarzy”, rozm;eszezonych 
w namiotach w bezpośrednim sasjedztwie głów- 
nego namiolu królewsk;ego. O swoich poddanych 
wyraża się Michał Il w ten sposób, że pielęg- 
nują om starannie obyczaje swych przodków i 
prowadzą życie tułacze, jakkolwiek pewna <zęść 
już slale osiadła. Niektórzy z nich posjadają na- 
wel znaczny majątek. 

Liczba cyganów w obwodzje cieszyńskim do- 
chodzi do 800 dusz. Ze względu na życzliwość 
okozaną cv2anom przez rząd polski,  poddanr 
króla Kwieka są bardzo lojalnie usposobiem! 
wobec Polski 1 slarają się nie wywoływać żad- 
nych trudności. Drohniejsze przekroczenia za- 
łatwia ich własny „sąd królewski“, wymierzając 
zwyczajnie kary pieniężne na rzecz królewsko- 
cygańskiego skarbu. lub wyjąlkowo karę aresztu 
do i-ch dni, W wypadku zbrodni sprawę prze- 
kazuje się sądom państwowym. 

Obecnie „rząd króla Michała H w myśl po- 
lecenia polsk;ezo minjslerstwa spraw wewnętrz- 
nych przeprowadza spis wszystkich cyganów w 
Polsce. czynia” lo atoli przy pomocy państwowej 
policji. " (fo 

'horzysłając z zezwolenia władz Czechosło- 


watkich „król uda się lakże do pograwicznego 
obszaru <zechosłowackiego, dla zarejestrowania 


tamże przebywających. a do Polski przynależ- 
nych swych poddanych. | 

hról Awiek jesi pozajem właściwie całkiem 
poważnym przemysłowcem. posiada bowiem w 
Poznaniu własna fabrykę kotłów miedzianych. 
w której zatrudnia 550 robolników. samych ey- 
ganów. Pilnje dba on leż o wykształcenie swych 
dzieci: jeso syn Władek i slarsza córka Olga 
uczęszczają do gimnazjum w Poznaniu. 

Przed dwoma tvzodniami dwór królewski o- 
krył się żałoba. albowiem w Bielsku zmarła 
na chorobę płuc młodsza córka królewska Ie- 
lena. Pięvjoro młodszych dzietr pozoslaje przy 
„królu”, l: 


—0— 


piękny zabytek kultury pol- 
skiej na kresach. 


wyglądał nasz „najjaśniejszy | 
cesarz i król". | 


AUGSBURG. 9. września. Dzisiaj za- 
mierza prof. Picard z Brukseli — o ile po- 
j goda będzie korzystna — wznieść się ba- 
| lonem na wysokość 16.000 metrów. 
| W wywiadzie, udzielonym przedstawi: 
| lom prasy, prof. Picard zaznaczył, że lot 

jego ma cele wyłącznie naukowe, że nie- 
chodzi tu o jakikolwiek rekord. Gondola 


balonu zrobiona jest z blaszek ałuminjo- 
wych w kształcie kuli o średnicy 2.10 m. 
W tej gondoli umieści się prof. Picord 
wraz z swym towarzyszem, fizykiem Kip- 


Na małej stacyjce kolejowel, leżącej] pomię- 
dzy Londynem a Hul: ro,egrała się przed dwo- 
ma dniami niezwykła scena. 

Pociągiem odchodzącym w stronę Hull wy- 
seżdzała pewna młoda angielka z małem, lrzy- 
miesięcznem dzjeckiem. Dziecko trzymała na 
rękach odprowadzająca podróżną, malka, a mło- 
da kohieta zatopiona była w wesołej rozmowie 
z przyjaciółmi. Naraz pociąg ruszył, a niemo- 
wię zostało na wękach babki. Na peronie roz- 
legły się krzyki babki, z okien wagonu 
chodził rozdzierający płacz matki, rozłączonej 
dzięki swemu gadulstwu ze swem  dzieckieni. 
Co było robić? Naczelnik stacji sam szybko za- 
decydował o jedynym, możliwym sposobie naj- 
rychlejszego dostarczenia dzjecka matce: kazał 
zalrzymać manewrujączy parowóz, przyczepił do 


doa 

Podobizna Franciszka Józefa l, który po 68 

latach panowania zmarł 21 listopada 1916, na 

długi już czas przedtem żyjąc w stanie starczego 

trzytępienjia władz umysłowych, co między m- 

nemi przejawiało się zasypianiem podczas posije- 
dzeń Rady koronnej. 


13 lat więzienia za okradzenie szwalni. 


(y) Wczoraj odbyła się rozprawa prze- 
ciw szajce pasersko-złodziejskiej, która zo- 
stała odroczona przed paru tygodniami. 
Ż W nocy na 15 marca br. czterech wła- 
mywaczy dostało się do szwalłni Jakóba 
Morela przy uł. Kłuszyńskiej, skąd skradli 
większą ilość bielizny, oraz materji, łącz- 
nej wartości 11.200 zł. 

Jeden 'ze sprawców kradzieży Filip Ko- 
walczuk został wczoraj skazany na 5, 
drugi z nich Stanisław Trybuła na 3, zaś 
trzeci Michał Łaninek na 1 


więzienia. Czwarty z włamywaczy N. Pe- 
tryło, zwany Miśko Cygon zbiegł i u- 
krywa się przed policją. 

Benjamin Blasberg, który nabył skra- 
dziony lup został skazany na 2 i pół 
roku, zaś pośrednik lzaak Held na 8 mie- 
sięcy więzienia. Współoskarżeni o paser- 
stwo Leon Grńnstein, Michał Vogelfan- 
ger i Benzion Rapp zostali uwolnieni od 
winy i kary. 

Obrońcy skazanych zgłosili kasację od 
wyroku. 


Odpowiedź zorganizowanych robofników I robotnie 
introligaforskich 


na artykuł umieszczony we „W;eku Nowym“ 
przez PP. mistrzów jntroligarorskich we we Lwo- 
wie. z i 
W wymienjonym artykule pojawiło się o- 
świadczenie, że powinno być zabronione prowa- 
dzenie warslatów iniroligatorskich przy drukar- 
niach. Dla robotników 1 roboinye jest to rze- 
czą obojętną w rzyim warszłacje muszą praco- 
wać, czy założonem przez właścicjela drukarni, 
czy przez mistrza iniroligalorów. Jednakowoż do- 
tychczasowe doświadczenie okazało, że tylko 
iniroligatornie przy drukarniach, jak Zakł. Nar. 
im. Ossolińskich : Książnica, które łącznie za- 
trudniają 90 osób, biorą siły do pracy z or- 
ganizacjj ; płacą 'według cennika. Przeciwnie 
Pp. mistrzowie introljgatorscy pracują nad ob- 
niżenjiem cennika już i tak okrojonego, zaś Inni 
iabrykują nowych mędzarzy, trzymając po 6 do 
7 uczniów '1 żadnego iub jednego robolnika. 
Wskutek takiej polityki zawód inlroligatorski 
upada, mnoży się parlaciwa j fuszerka. Cóż 
bowiem ma zrobić robotnik nje mający gdzie 


pracować i żyć? Zabiera robolę i partaczy a 
klijentela nje dba na jakość roboty tyłko na 
cenę. ` 

Wobec lego organizacja roboinjeza radzi pp. 
mistrzom introligajorskim, jeżejj chcą złemu za- 
radzić, niech starają się swój personal ucet- 
wie wynagrodzić, nie myśleć wcjąż o obmżaniu 
cennika, n;e dorabiać się uczniami i ne mno- 
żyć coraz większego stanu bezrobotnych, utrzy- 
mywać kontakt z organizacją robotniczą, nie 
zwalczać ją i nje zakładać żółtej organizacji. 
która skromnie ma się nazywać izbą czeladni- 
czą, po której panowie sobje dużo obiecujecqe 
Pilnujcje, aby pomiędzy członkami Gremjum nie 
odbywał się wstrętny wyzysk, żeby robotnik nie 
potrzebował innych dróg Szukać, a zawód nie 
będzie upadał. 


A. Drewniak ı 
przewodn. Związku. 
(Js 
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Lot na wysokość 16.000 m. 


terem. Konstrukcja gondoli obliczona jest 
na ciśnienie 7 atmoster, a zatem na nad- 
wyżkę ciśnienia 2 atmosfer, podczas gdy 
nadwyżka wyniesie według obliczeń naj- 
wyżej pół atmosfery. Uczony bierze ze 
sobą trzy spadochrony. Temperaturę w 
gondoli oblicza na 20—25 stopni. 

Dla orjentacjj w gondoli umieszczone 
są małe okrągłe okienka z podwójnego 
szkła. 

Prof. Picard przypuszcza, że cała po- 
dróż trwała będzie 4—3 godzin. 
| 


4 Czego się nie robi dla dzieci?... 


niego najbliżej stojący wagón I-er klasy i w 
towarzystwie jednego z urzędników kolejowych 
wysłał do nich „specialny“ pocjąg, by dogonił 
poprzedni. Na pr.estrzeni trzydziestu kilometrów 
odhywał się ten niezwykły pościg dziecka za 
matką. Wreszcie na jednej ze stacyji udało się 
łokomotywie z jedynym pasażerem dogonić po- 
ciąg z „gadatljiwą matką“. 

Z wagonu I-e} klasy — a była to salonka 
ministerjalna — wysiadł urzędnik kolejowy: 1 nio 
sąc z całą piecołowitością na rękach flegma- 
lycznego już w zaraniu swego życia małego an- 
glika, oddał go matce, która tym razem oniemiałą 
ze wzruszenia. Baj 

Angielski minister komunikacji dowiedziawszy 
się o całem zdarzenjiu, wyraził naczelnikowk 
slacji uznanje za... pomysłową i szybką pomo 
w nieszczęściu małego obywatela angielskiego, 
pozbawionego... piersi malezynej. 
EE BE ORA A". 


2 epidemji „konkursów piękności”. 


Beatrice lee, której przypadł w udziale tego- 
roczny tytuł „Miss Ameryki" oraz 10.000 dolarów 
nagrody. i 


U stawa 


w sprawie wolności zgromadzeń przedwyborczych 
z finia 5 sierpnia 1922. 


Art. 1. Wszystkie zgromadzenia, zwo- 
ływane przez wyborców, względnie przez 
kandydatów na posłów, w okresie wy- 
borczym, tj. od dnia rozpisania wyborów 
aż do dnia wyborów, nie wymagają ze- 
zwolenia władz administracyjnych. 

Art. 2. Zgromadzenie przedwyborcze 
na drogach i placach publicznych winno 
być zgloszone przez osobę, zwołującą 
zgromadzenie, przed odpowiednią władzą 
administracyjną l instancji lub najbliż; 
szym posterunkiem policyjnym w termi- 
nie nie późniejszym, niż na 24 godziny 
przed rozpoczęciem zgromadzenia. 

Art. 3. Zgłoszenie, wspomniane w art. 
2 może być pisemne lub ustne i powin- 
no zawierać: 

1) imię i nazwisko zwołującego, 

2) oświadczenie, że zgromadzenie to 


jest przedwyborcze. 

3) adres zwołującego. 
zwłocznie wystawiają poświadczenie 
zgłoszeniu zgromadzenia. | 

Art. 4. Wymienione w art. 3 zgłosze- 
nie i oświadczenie są wolne od wszel- 
kich opłat stemplowych. 

Art. 5. Ustawa niniejsza nie krępuje 
w niczem zebrań w lokalach zamknię- 
tych, przyczem podwórze i ogródek, sta- 
nowiące organicznie zamkniętą całość z 
gmachem, uważa się za lokal zamknięty. 

Art. 6. Wszystkie postanowienia do- 
tychczasowych przepisów, sprzeczne z ni- 
nicjszą ustawą, tracą moc prawa. 

Art. 7. Ustawa ninicjsza wchodzi w 
życie z dniem jej ogłoszenia, a wykona- 
nie jej powierza się Ministrowi Spraw 
Wewnętrznych. 


Władze nie- 
o 


KOMITET P. P. S 


dzielnicy Gródeckiej 
zwołuje na czwartek dn. 11 bm. o godz. 
7 wieczór zgromadzenie członków i sym> 
patyków. Omawiane będą sprawy mani- 
testacji. Obecność delegatów z Lewan- 
dówki konieczna. 


Wiadomości z kraju. 


NDANISŁAWÓW, 9. 9. (PAT). Dnia 8,p. m. 
o godz. 21 spłonęła szopa w Lubszy pow. Ro- 
halyn szopa ze zbożem % młynek do czyszezenia 
zboża własność Leiby Beriseha. Szkoda wynosi 
około 25,000 zł. Wynik dochodzeń nie ukończo- 
ny wskazuje na lo, iż w danym wyjtulku nie 
zachodzi akl sabotażu. 


RABUS POSTRZELONY PRZEZ POLICJANTA 
W. Lubeni, koło Rzeszowa. wązoraj o świvie 
w czasie obławy 23-letni Ignacy Skowron, poszu- 
kiwany za rabunek 1 kradzjeże, strzelił dwa razy 
z rewolweru do policjantów, przyczem kula ira- 
liła w ładownitę posterunkoweżo Pałki. Widzą 
to przodownik Zając. strzelił z karabinu do 5ko- 
wrona i zranił go w nogę powyżej koslki. Opry- 
szka oddano do szpilala więziennego w Rzeszo- 
wje. 

GBRABOWANY PRZEZ SASŁADÓW. W Gslro 
burzu, koło Rawy Ruskiej. onegdaj wieczór na- 
padło dwóch zamaskowany:h opryszków na po- 
wracającezo z [pola Miehała Skaba. Napaslnicy 
pod groźbą Śmierci zrabowali mu 37 zł. 

Ww. śledztwie ustaliła policja. że rabusiami byli 
sąsiedzi poszkodowanego. których osadzono w a- 
reszcje. M 

ŚMIERTELNY WYŚCIG PIERARZA Z AUTO- 
BUSEM. Autobus. kursujący na linji Radom — 
Borkowięe, najechał przy ul. Żeromskiego na 
szmula Łewkowieza ze Szydłowca. handlarza p'ie- 
czywa. Środkiem ulicy jechał aulobus, Lewkowicz 
w tym momencie przechodził jezdnią t mimo 
syznałów ostrzegawczych, zamiast przejść na le- 
wą stronę, rzucił się w stronę prawą pod aulo- 
bus. Wskutek miezdecydowanego zachowania się 
piekarza, aulo wjechało na p'hodnik, cheat go po- 
minąć Te nijednak w oslalniej chwili oparł się 
o słup telepraliczny, zwrócony przodem do aulo- 
busu, Maszyna przygniolła Lewkowicza. zabija- 
jae go na miejscu. I 

== I s 


NAZZA nn nn zz AAA 


Sprawy partyjne. 
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY O.K. 
R. PPS. Lwów odbędzie się dziś, w Środę, 
o godz. 7 wiecz. w lokalu własnym. Obe- 
cność wszystkich członków konieczna. 


Dalsze Inwestycje w porcie 
gdyńskim. 


WARSZAWA. Celem utrzymania (dofychczaso- 
wego lempa prac inwestycyjnych, w porcie mor- 
skim Gdyni, preliumowana będzje na rok 1931— 
1932 suma około 16,000.000 zł. na wykończenie 
basenu, pogłębienie dna morskiego nd. Przy po- 
mocy prądu eieklrycznego z okręgowej elek- 
trowni w Gródku na Pomorzu zainstalowane Dę- 
dzie specjalne ośwjeljenie portu, umożliwiające 
ładowanie okrętów dakże w porze nochej. 
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Zniesienie konfiskaty 
„Dziennika Ludowego". 


Otrzymaliśmy następujące zawiadomie- 
nie z sądu: Sąd okręgowy Wydział VI 
karny we Lwowie w sprawie konfiskaty 
Nr. 201 czasopisma pt. „Dziennik Ludo- 
wy“ z daty Lwów dnia 4 września 1930 
r. do Sygn. VI. 2 Pr. 167-30 na posiedze- 
niu niejawnem w dniu 6 września 1030 
r. po wysłuchaniu zdania Prokuratora Są- 
du okręgowego postanawia: uchylić do- 
konaną dnia 3 września 1930 r. przez Pro- 
kuraturę Sądu okręgowego we Lwowie 
konfiskatę czasopisma pt. „Dziennik Łudo- 
wy“ Nr. 201 z daty Lwów 4 września 
1936 r. Uzasadnienie: W treści artykułu 
pt. „W chaosie prawnym“ nie można do- 
patrzeć się znamion jakiegokolwiek czynu 


karygodnego. 
—0— 


NADESŁANE 


i Celestyna [fell Janasa 


spec. w chorobach kobiecych i położnictwie 


powróciła 


ulica Akademicka (f. — 0d 3-5 pop. 


OPERATOR 


Dr. M. JONAS 


pawrócił -- UI. Akademicka 11. 


EOS O NETA. DEREN Ą WRO 


Próba ruchu kontrrewolucyjnego w Argentynie. 


BUENOS AIRES. 9. września.“ (PAT.). 
Jak się dowiaduje N. Y. Times, w czasie 
wczorajszej strzelaniny koło pałacu rządo- 
wego zabitych zostało 20 osób, a 200 ra- 
nionych. Pozatem w kilku punktach strze- 
lający wzniecili pożar w szeregu budyn- 
ków. Strzelanina ta była próbą ruchu 
kontrrewolucyjnego. Rząd rewolucyjny 
wydał rozkaz w sprawie ponownego are- 
sztowania b. prezydenta lrigoyena, który 
leży chory w łóżku w koszarach La Pla- 
ta. Irngoyen ma być natychmiast prze- 
wieziony do kwatery głównej w Buenos 
Aires. 

NOWY JORK, 9. września. (PAT.). 
Według doniesień z Buenos Aires, w 
ciągu wczorajszego wieczoru w mieście 
trwała gęsta strzelanina, spokój został je- 
dnak rychło przwrócony. Strzelanina ta 
przypisywana jest pewnym indywidjom. 
Wystrzały rozlegały się koncentrycznie 


a TE 


dokoła pałacu rządowego. Około 50 osób 
odniosło rany. Jednocześnie w okolicach 
pałacu rządowego wybuchł wielki pożar, 
który groził okolicznym składom broni 
i amunicji. Strzały ucichły około północy. 

NOWY JORK, 9. września. (PAT.). 
Według otrzymanych tu doniesień, mini- 
ster spraw wewnętrznych nowego rządu 
Argentyny wydał polecenie w sprawie a- 
resziowania wszystkich ministrów, senato- 
rów oraz deputowanych z okresu pre- 
zydentury Irigyoena. Min. spraw wewn. 
wydał komunikat, oświadczający, że wo- 
bec zamieszek, wywołanych przez osoby 
cywilne posiadające broń, oraz wobec ko- 
nieczności zapewnienia w mieście porząd- 
ku i zabezpieczenia życia i mienia wszy- 
stkich mieszkańców, każdy posiadający 
przy sobie broń w miejscu publicznem. 
będzie postawiony przed trybunał wo 
jenny. 
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Książki szkolne 
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EEG" dla szkół powszechnych i średnich poleca: 
księgarnia Ludowa, Lwów ml. Szajnochy |. Z. 


Na raty tylko dla członków Związków Zawodowych za poświadczeniem Zarządu, 
Przyjmuje się wszelkie zamówienia na książki dla seminarjów i szkół handlowych. — Zamówienia z prowincji 
uprasza się nadsyłać możliwie jaknajprędzej, cełem szybkiego załatwienia. 


Uwaga! 


KSIĘGARNIA LUDOWA otwarta codziennie bez przerwy. 


Młodociani dezerterzy życia. 


Kupiec M. Sandey, zam. koło Równego, miał 
na wychowaniu 15-leln;ą siostrzenicę, sterotę. Za- 
kochała, się ona W Synje swego wychowawcy, któ- 
ry nie wiedzial o jej uczuciu. 

Przed! kilku dniami ukochany jej na żądanie 
rodziców, ożenił się z (młodą 1 posażną dziew- 
czyną. Slub ten podziałał druzgocąco na biedną 
sierotę, która wypiła większą dozę esencji octowej 
i mimo natychmiastowej pomocy ‘lekarskiej — 
zmarła „Denatka |ozostawiła list, z lreści któ- 
rego wynika, że nje miogąc dlużej żyć z lą 
myślą, że jej ukochany jest mężem inne], po- 
jrełnia samobójstwo. 

Na zakończenie swego listu nieszczęśliwa życzy 
iqowożeńcom serdecznego i szczęśliwego współ- 
życia 1 qmosi, aby (chociaż od czasu do Czasu 
ukochany złożył kwialuszek na jej grobie... 

UJ 


W Wielkich Stiręczach w obwodzie wołowskim 


popełniła ll-lelnia dziewczynka grozę budzące 
samobójstwo. Oblała się spirytusem 1 podpaliła 
sukienki .W straszliwych męczarniach młodo- 
ciana samobójczyni skonała, Denulka pozostawiła 
karteczkę, w której zawiadomiła rodziców, że 
chce umrzeć w lensam sposób. (Hk tydzień przed- 
tem jej fwzyyłacfółka, która padia ofiarą nie- 
szczęśliwego wypadku. 


. 


W Berlinie |popełnił samohójsiwo f5-lelni boy 
holeiowy Willy Sehoóller na ile miłosnem. Chło- 
piee był sierotą 1 chował się u swej babką, któ- 
rą sam ulrzymywał. Obdarzony wybiną urodą 
: miłem obejściem, przylem nad wiek rozwlnię- 
ly, był [przedmiotem zalotów rozmaitych, prze- 
ważnie leciwych (dam. Wreszcie uwjedziony przez 
jedną z nich, nabawił się choroby. Chłopiec tak 
się tem przejął, że powiesił się w pralni hote- 
lowej. 1 


Dwa wypadki sabotażu kolejowego we Lwowie, 


We Lwowie 1 okolicy miasta urządzono w o- 
słatnim czasje kilka zamachów na objekty kole- 
jowe. We wszystkich wypadkach nie zdołano wy- 
kryć sprawców sabolażu. Nie zdołano nawet usta- 
lić, czy było lo dziełem sabotażystów z UOW. 

W ezoraj znów Hokonano dwójch zamachów, któ- 
rych następstwa mogły mieć kaqaslrofalne na- 
siępstwa, 5 ' 

O godz. 6.30 wieczór na przestrzeni Lwów — 
Persenkówka jacyś osobnicy położyli na szynach 
progi kolejowe oraz slos kamieni. Na szczęście 


| zauważono lo i usunięto zaporę tuż przed prze- 
jazdem pociągu pospjesznego. 

Drugi wypadek sabotażu został dokonany o 
godzinje 8-mej wieczór na przeslrzeni Lwów — 
Śkniłów w pobliżu aworca towarowego nr. 
gdzie w kilku miejscach przecięlo drutociągi od 
zwrolnie kolejowych. Na szczęście zauważona 
lo tr zapobieżono wykolejeniom pociągów. 

W obu wypadkach nie przylrzymano spraw- 
ców sabotażu. 
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Zjazd Kas oszczędności. 


W dnigch 11 1: 15 bm. odbędzie się w aul: 
t niwersylelu Jẹ K. IL. ogólnokrajowy Zjazd Ko- 
mugalnych Kas Osztzędności. Po zjeździe w Po- 
znaniu będzie lo największy opólno-polski zjazd 
celegalów kas oszczędności. Na zjeździe wygło- 
szony będzie szerew referatów — m .in. „O q'o- 
jilyce kredytowej kas oszczędności” wygłosi re- 
leral dyr. Ziobrowski ze Stanisławowa, a „O roli 
kas oszczędności w syslemie celowego oszczęcdlza- 
nia na cele budowlane” (dyr. Namysł z Kalowie. 


BORYSŁAW. 


ZEBRANIE MILICJI PPS W BORYSŁAWIU: 
W piątek, dnia 12 września 1930 r. o godz. 
10 rano 1 6 twieczór w Domu Robolnir*zym salu 
Nr. 8, I piętro, odbędzie się zebranje członków 
milicji PPS. gh 


Wszystkich towarzyszy uprasza o przybycie 
koment.an/ 
"ZEBRANIA ROBOTNIRÓW W DN. 10 


r1l b: m. 

W środę dnia 10 bm. o godz. 10 rano 16 
wieczór odbędz;e się zebranje wiertaczy, ślusarzy, 
kowali, elektromonierów, maszynistów 1 -innych 
robotników kategorji 1. Poruszane będą sprawy 
ubezpieczenia społecznego, organizacij, rewizji u- 
mowy i i d, 4 

W czwariek, 11 bm. o godzinie 10 rano i 6 
wieczór odbędą się zgromadzenia robotników 1! 
1 [Fl katezorji w sprawach jak powyżej. 


Wyspa, którą pochłania ocean. 


W. półnorno-zachodniej Szkocji jest mała wy- 
sepka, SŁ Kilde, którą od szeregu lat podmywa 
ocean. Wysepka rozpada się 1 znika stopniowo 
bezpowiolnie w głębi oceanu. Ponieważ badanta 
wskazują, że kilku na tej wyspie wioskom gro- 
zi niechybna zagłada, rząd nakazał spieszną e-~ 
wakuację całej wyspy. Również ludność wysep- 
ki, przeważnie rybacka, rozumie beznadziejność 
syluacji 1 poddaje się z re„ypgnacj, zarządze- 
niom władz. 

Ostatnich mieszkańców wyspy zabrał w tych 
dniach krążownik rybacki  „Harrebell'. 


Mieszkańcy SL. Kildy przeżyli prawdziwy dra- 
mal życiowy, gdy wypaduło im porzucić osadę 
zamieszkałą przez długi szereg pokoleń od lal 
1000 i pozostawić groby najbliższych na pastwę 
oceanu., Prawie jednocześnie z krążownikiem 
„Harehełł” przybył inny parow;ec „Dunara Cast- 
le', który zabrał na pokład całv inwentarz ży- 
wy, składający się z 073 owiec, 19 krów i 14 
cielat. 

Na wyspie pozostało tylko dwoje ludzi, którzy 
odmówili porzucenia wjoską. Tymi ludźmi są: 
nicjaki ©nejl Ferguson z żoną. Ferguson był 
kierownikiem urzędu poszlowego na wyspie. — 
Nieuslraszone to małżeńsjiwo motywuje swoją 
ryzykowną decyzję lem, że urząd poczt ofja- 
rował kergusonowi zbyt podrzędne stanowiska 
na poczcie w innej miejscowości. 
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Magistrat buduje dom mieszkalny. 


Na posiedzeniu Komitetu rozbudowy miasta 
pod przewodnielwem prez. Brzozowskiego uchwa- 
lono m. , in. udzjejić gminie m. Lwowa kredytu 
na budowę domu czynszowego w sumie 100.000 
złotych. Magistrat m. Lwowa — jak wiadomo — 
ma natychmiast jsrzystiąpić do budowy domu 
czynszowego dJ-ijięlrowego na rogu ul. Kętrzyń- 


irzyńskiego 1 Biuińskjeh. Dom ten obejmować 
będzie wyłącznić „mjeszkanta l-izbowe i pokój 


z kuchnią. l ł 


Samobójstwo czy ofiara denaturki. 


(y) Od! czasu gdy Monopol spirylusowy począł 
wyrabiać spirytus idłenaturowany silnie zmłeszany 
z Uującemu substancjami, zdarzają się częste wy- 
jpadki zatrucia różnych pijaków, jakoteż samo- 
bójstwa tym środkiem trującym. 

Wsezoraj popołudniu znów zdarzył się wypadek 
śmierci po 'wypieju lego spirytusu. Na placu 
Strzeleckim, obok realności pod l. 3, zatruła sję 
denaturatem 60-1enia Anna Jordyga. Pogotowie 
ral. odwiozło ją do szpitala, gdzie staruszka nie- 
bawem zmarła. Na razie nie zdołano slwierdzić 
czy było lo samobójstwo, czy przypudkowe za- 
Lrucie. me 


Afisz niem. socjalnej demokracji 


podczas ro,grywającej się ohecnje kamianjh Wy- 
borczej, l 


Kronika. 


Lwów, dna 10 września 1930 `“ 


REPERTURA TEATRU WIELKIEGO: 
Sroda, o godz. 8 Manewry jesienne’, operetka, 
Czwartek. o godz. 8 „Trubadur“, opera. 
Piątek o (otz. 8 „Manewry fesjienne* operetka. 


Sroda, o godz. 8 „Zwycięstwo“, 
Czwarlek. o jgodz. 8 „Zwycięstwo” 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Sroda. o (godz. 8 „Papu-kawaler'. 
Czwartek, o głodz. 8 „,Papaskawaler". 
Piątek. o godz. 8 „Papa-kawaler" 

—0—i 


Rytmika (metodą E. Jarqua i Dolaroze'a) 


Prof. Zofła ŚWIĄTKOWSKA 


rozpoczyna lekcje w piątek 12 b. m. 


w Szkole muzycznej S$. KASPAREK 
ul. Kechanowskiego 4. — Tel. 85-48 


PRZEDSTAWIENIA POPOŁUDNIOWE iw lca- 
trach mieżskich w sobotę nadchodzącą dnia 13 
b. m. nie odbędą się. w niedzjełę zaś dn. 11 bm 
lvlko w Teatrze Wielkim, które wypełni świetna 
operetka Kalmana „Manewry jesienne” z udzia- 
łem J. Fontanówny i B Iołańskiego. 


W TEATRZE WIELKIM dziś w środę po raz 
drugi ..Manewrv jesienne", operetka Nałmana. 
Obsadę tworzą pp.: Fontanówna, Nochowieczówna. 
M ęgrzynówna, Folański, Wiśniewski, Szosland 1 i 
W czwartek „Turbadurć Veqdieg> z występen M 
Prawdziea w partji tyjułowej. Inne parii śppie- 
waja: D. Kiznerówna (Eleonora). M. Sobolewska 
Asueena), Worch (hr. Luna). Romanowski Per- 
rando Dyry2uje Milan Zuna. W soholę po raz 
pierwszy w bieżącym sezonie wspaniała opera 
Mussorgskieso Borys. Godunow *, w klórej partis 
tytułową śpiewać będzie Zygmunt Zaleski. — Na 
przedstawienie to wwvjątłkowo zniżki mie będą 
ważne; pozatem posiadają ważność całego hieżą- 
«ego lvgodnia. 0 


W TEATRZE ROZMAITOŚCI „ul. Rulowskiezo 
22 „Zwycięstwo Conrada. Nadmienić należy, że 
obecnie, po powrocje do cen normalnych i 
uwzałędnieniu zniżek, piękna wjdownit Teatru 
aozmailości ściąga goraz to liezn,egsze thumy wi- 
dzów. zk 


TEATR MAŁY. Podobnie jak w dwu pozosla- 
łvch teatrach, także i w leatrze Małym ceny bi- 
leiów nuległv zniżce do poziomu normalnego, a 
nadlo ważne są t zw. zniżki personalne. 

PGCZĄMIEK PRZEDSTAWIEN  WTĘCZOR= 
NYCH w leatra'h miejskien ima hvć z dnjem 
15 września b. r. przyśpieszony o ppł godziny 
1 wszystkie widowiska wicezorne rozpoczynać 
się będą już o godz. 7.30. x 

POSIEDZENIE RADY MIEISKIKJ obędzie 
się we czwarlck 11 września br. o godz. 4.30 
wieczorem Na porządku dziennym m j. wuto- 
skr komisji matki w sprawie wyboru czlerech 
członków „2, zlerech zastępców do komisji wy- 
borczej okręgowej. sprawa wyboru dwóch człon- 
ków 1 dwóch zasiępeów do Komisji okrępowej 
dla 'powialu iwowskjego 1 sprawa wyboru trzech 
członków i trze.h zastępców do obwodowych 
komisji wyborczych. 

LJ 

TOW, SZKOŁY LUDOWEJ zwraca się do o- 
gólu społeczeństwa z apelem o przyczyn.enie się 
datkami do ukończenia budowv szkoły im. 507 
bińskjego w Mozielnikach pod Lwowem. Dzieci 
uczą się lam w izbie stoczonej grzybem 1 pod- 
parlej belkami. leń 

W wiącgnięle pod zrąb mury [fochłonęłv skład 
kę Społeczeństwa, subwencje T. S. L. i ofiarną 
wsnółpirazę ludności Kozjejnik. 

Do nakrycia murów dachem molrzeha jeszcze 
25.000 zl.. której to kwojy od ofiarności publicz- 
nej T S. L- się snodzjcwa 


SAWGBOJSTWO KOLEJARZA NA CNENTA- 
RZU- Wezoraj popołudnia na ementarzu Łycza- 
kowskim popełnił samobójstwo wystrzałem z re- 


wołweru w lewą skroń Stanisław Seńkowski. 
tunkełonacjusz kolejowy. zam. w Lewandówue. 


Zwłoki na [polecenie lekarza «dzielni: owego od- 
wiezjono da Instytutu medycyny sądowej. Powo- 
dem samobójstwa był rozstrój nerwowy. 


KANDYDAT NA WATKCBOJCĘ Marji 
czycwka. zam. przy ul. Gerkiewnej w Bośłanówce. 
doniosła policii, że 19-icmi syn jej Władysław, 
w nieludzki sposób maltrelnie i bie ja. grożąc 
zamordowaniem, Zdziecznąego osobnika osadzono 
w areszcie. i - 

KON PADŁ OFIARĄ SZALONEJ JAZDY- 
W ul. Zółkiewskiej jakiś autobus. pędzący w sza 
lonem tempie majeghał na konia, zaprzężonego de 
wozu, rozbiiając mu głowę, Wezwany na miej;ec 
rakarz dobił okaleczone zwierzę i Zabrał pa- 
dine do kalilami Właściciel konh, Bernard 
Budhholz poniósł szkode 700 zł, gdvż szofer 
autohnsu odjechał tak szybko z miejsca wypadki- 
że nie można było odezylać jego numeru. 


NOŻEM ROZPRUJĘ BRZCCH GDY ANTENA 
BEDZIE NA DACHF. Maria Mazurkiewicz. zam. 
przy ul. Pitarów, | 7. doniosła polici że właści- 
ciel lej realności niejakr Józef kozak. będąc w sta- 
nie podehmycjonym. napadł aa nią, obrzucił sle- 
kiem obelg, kopnął dwa wazv, grożąc, że roz- 
pruje jej możem brzush. Jeżeli nie zdejmie z da- 
chu anteny, Niebczyjerznym amatorem popi'anja 
zam jekowała się policja. 


ZABEZPIECZYŁ STĘ NA ZIMĘ. Jakiś zajo- 
biegliwy osobnik dostał sie w nosy przez dymnik 
na strych realności przy ul. Paulinów Lo 5. 
skad skva R lulro damskie, kurtkę męskn 1 prze- 
ścieradło, warlos 65 zł. 

ZGUBIONO I ZNALEZIONO. Mojżesz Spritzer 
dorozkarz, zdeponąwał w polich portiel pozosta- 
włonyv w dorożee przez Mjeczysława Pasiekę. 

Michał Jakimowicz zderonował dokumenly na 
nazwisko Jani M;elmika. 

Olga Baczyńska zgłosiła zgubę torebki z go- 
lówką 50 zł. kluczykami i dokumentami. — 
Marjan Ostrowski zgubił sygnet z szafirem. war- 


tości 120 zł — Roman Pornieki zgubił legitv- 
mację kolejową. — Józef Byslrzyrki oraz A. Li- 


stechi zgubili dokumenly osobiste, zaś Auguslo- 
wi Majerowi zawjeruszyła sję gklzjeś karla za- 
stawnięza. tg 4 

KRADZIEŻ PALTA W KAWIARNI Serjllv 
Sleinberg. zam. w Warszawie. doniósł polii, 
że w kawiarni Szkockiej skradzjono mu z wte” 
szadła pallo, wartości 700 zł. 

UNDERWOOD ŁUPEM RZEZINEKESZKA: 
„Wezoraj w nocy jakiś osobnik doslał się do 
kancetarji dr. Oswalda Romla, przy ul. koperni- 
ka L 16. skąd skradł maszynę do pisania marki 
„Vnderwood** nr. 159665, wartości 1.000 zł. 


DROGA JAZDA TRAMWAJEM. W wozie (ram 
wajowym koło kawiarm Wiedeńskiej jakis doli- 


niarz skradt złoty zegarek marki „Zenith was 
tości 600 zł. na szkodę Ifermana Thalera. zam. 


przy ut. Pełezyńskiej © 7. 


RYNEK ŚWŁATOWY OBNIŻYŁ CENY NA 
SUROWCE. Zarysowująca się od dłuższego cza- 
su znaczka zniżka surowców wełnienych lesi 
już dziś [ahtem. W tym stanie rzeczy poczyniła 
też firma A. Wiyels Składy Tekstylne we Iwo- 
wie ul. Rulowskicgo 7 maprzeciw kaledry, — 


B 


bardzo korzysine Zakupy wszelkiego rodzaju ma-` 
M Ja: o; 


teriałów wełnianych. wprost we fabrykach biei- 
skich, a temsamem obniżyła też znacznje veny 
na wyroby sukienne, olrzymane w ostatnim cza- 
sie do sezonu jesienno-zimowepgo. 

rma Witiels, Składy Tekstylne we Lwowie 
ul. Rutowskjego 7, prowa lzi lak dotychczas wspó 
lnie z ukwaliljikowaną lachowo siłą krawiecka 
salon krawiectwa męskiego 1 wykonuje wyk- 
wmlną garderobę męska. lak ubrania, wierzchy 
futrzane miastowe i. sportowe, raglany 1 palla 
męskie do miary, przejmując pełną gwarancje 
za solidne ; punktualne wykonanie. 

Dla reklamy dostarcza powyżs,.a firma przez 
cały miesiąc wrzesjeń ubranji męskie w «cenie 


zł, 150 i ragłany jesienne z |ierwszorzędnych 
materlałów po zł 160. 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 207 z dnia 11 września 1930. Li 


Komunikaty. 

KURS PIELĘGSIUWKMK, Nin. Bra NO 3 
olwiera z dnjem 17 listopada b. r. przy Khmise 
Chorób dzieciędy-h w Warszawie roczny kurs dls 
Pielęaniarck Sgołecznych w Stlacjueh Opieki nad 


matką i (dzjicekjiem oraz w Źłóbkash. 
Na kurs będzie zyjętych 50 kandydatek 


w wieku od 18—30 lat. z ukończoną 6 klasą 
szkoły średniej, z tych 40 otrzyma styplendja po = 
100 zł. miesjęcznie (z wvjąlkjem mjesiąca waka- 
cyjnego). U 

Po szczegółowe informacje zgłaszać się na 
ieży do właściwego Starostwa powiatowego., — 
względnie we Lwowie do Magistratu. 

ODCZYT ESPERANCKHŁ Bawiący we Lwowie . 
sekretarz sekcji Propagandy espperanehjej Tar- 
«ów Lvońskich. p. Wiltlin, wygłosi w czwartek 
11 b. m. odczyl w języku esperanckim w lokalu 
Towarzystwa Esmeranto, ul. Bourlarda 5. p. 4. 
O użyleczności języka Esperanto w handlu na 
tle stosunków fanujacych na TFargarh Lyon- 
skich. Początek o godz. 19.30. Wstęp wolny. — 
Goście mile widziani. — Wybv na bezpłatny 
kurs języka Fsreranło odbywają się w ponie- 
działki 1 czwariki od 20—-21 

F—0— 


Program radjowy. 
SRODA 


11.58 Relransmisja sygnału czasu z Obserwa 
torjum Aslronomicznego w Warszawie. hej- 
nału z Wieży Marjackiej w krakowie. 

12.05—13.50 Koncert z płyt gramof. 

13.30—17.35 Przerwa. 

18.00 Tr. z Warszawy: Koncert popularny or- 
kiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozinińskiego. 

19.00 Rozmaitości. komunikaty oraz koncem z 
piyl gramofon. 

19.20 Pr. z krakowa: Odtzyl p 
banderą do Afryki“ wydał. p. 
sinek. Ą 

19.15 Dalszy ciąg rozmajlości. 

19.58 Zegar z Warszawskiego Obserwatorjun A- 
stronomieznedo wybije (godzinę ósmą. 

20.00 Fr. z Warszawy: Prasowy dziennik ra 
„djowy. "E 1 

200% Pr z Waman konecrl_ sOlSIGMFSANN= 
konawecy: Janina  Lamjlier-Hepnerowa ifor- 
tepian), Adam Dobosz (tenor) 1 prol. Tu- 
dwik Urstem (akomp.). 

21.00 Tr. kwadransa literack,cwo z Warszawy. 
Adam Drzymała-Siedlowki. „Jak kradłem o- 
wies ze starszym żołnierzem Boligłową 

21.150 Dalszy ciąg koncertu z Warszawy. 

22.00 Tr. leljelonu z Warszawy p. t „Pierwsze 
stareie . wywł. por. karol Koźmiński. 
2215 Tr komunikalów z Warszawy, poczem koń 

eert z phi gramofon. 

25.00—2LU0 Muzyka lanecena z „Bozateli. 


10 września 1990. 


ły 
L „Pod polską 
Michał Ru- 


Repertuar kin lwowskich. 


APOLLO „Parada miłości 

© CASINO. „Co koszluje miłość” oraz „Preygody 
jeńca wojennego”. 

CHIMERA: „Marnolrawnyv bratanek. 
FATAMORGANA: „Gdy kobieta się zīpomni 


GRAŻYNA: Awantury miłosne z larry 
Liedtkiem. : 

KOPERNIK“: Tajemnica lekarza — (dźwi:- 
kowy). 

„MARYSIENKA”: Tajemnica lekarza, dźwię- 
kowy. i š 

LUNA: „Obrońca w masce" 

„OAZA: Miasto miłości oraz wyslępy art. 
Hańskjej 1 Kowalskiego. 


PAN „Grzechy Ojców. 
PALACE: Wescle w Holywood (100 procent. 
operetka dźwiękowa). 


„PASAŻ. Tom Mix oraz dodatek dźwięko= 
wy. 
PROWIEN Zahia córka Szejka. 


STYLOWY“: Czarny Orzeł. 

SPLENDID: Noce w pustyniach. 

UCIECHA: Gdzie wschód! esl wschodem, z 
Lonem Chaney, oraz Pat 1 Patachon Jako bo- 
halerowje. i 


12 


Centrala Pończoch Pfau, Rynek | 


ABSOLWEN 


handl. 


pisania 


skich 


„DZIENNIK LUDOWY“ mr. 


SŁUŻĄCA poszukuje miejsca do lepszego domu 


Adm. „Dziennika 


LABORANTA mlodego zdolnego do apteki przyj- 


Apteka, 


STRA Państw. tIf-leinieczo kursu 
prosi o przyznanie posady. Znalomość katolickiego. Zgłoszenia do 
na maszynie, stenogratja polska. — Ludowego” pod „Służąca”. 
Zgłoszenia dla Anny Kaczmarskiej, Jabłonow- 
mę Kurkowa 5. 
= masa A 
a] 


Za 1 wiersz m/m. 


KSIEGARNIA LUDOWA 


Lwów — ul, Szajnochy 2 

wprowadziła specjalny dział czasopism społeczno-literackich. 
Księgarnia posiada na składzie następujące czasopisma: 
POBUDKA, PRZEŁOM, ROBOTNICZY PRZEGLĄD GOSPODARCZY, 
ZEW, MŁODA MATKA, KOBIETA WSPÓŁCZESNA, PRZEGLĄD 
WSPÓŁCZESNY, WOLNOMYŚLICIEL POLSKI, WIADOMOŚCI LI- 
TERACKIE, GŁOS LITERACKI. LWOWSKIE WIADOMOŚCI MU- 


ZYCZNE i LITERACKIE, MIESIĘCZNIK LITERACKI hy 


. » 
g a 
- . 
» » 


szpalt. szer 37 m/m, za tekstem. . . 


> 


> 
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CENNIK OGEŁOSZENŃ: 


» w tekście, kronika . 


nadesłane 


po kronice , . 
na l-szej str. , 


Ogłoszenia xamiejsoowe 25, 
REC e E ROCZEK WZROK OÓODNÓÓÓ — 


Redaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. 


Wyniki mistrzostw 
pływackich. 


-_ 


Skok z wieży pięknie zademenstro- 
wany przez p. Klausównę na ostatnich 


zewodach pływackich w Warszawie. 


207 z dnia 11- 11 września 1030. 
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najtaniej, bo 
wchód przez sień 


Kącik humoru. 


isé ma 


tak mogłabym z tobą 


— Najdroższy.. 


koniec świala! 


— $ 


RACIA. l 


— Dlaczego właściwie ko- 


Młoda dziewczyna: 
któ” 
t 


biela otrzymuje nazwisko od mężczyzny, 
rego poślubia” 

Cynik. — Skoro wszystko iune od niego o7 
trzymuje, dlaceco niema wziąć i nazwisko? 


DAR IMIENINOWY. 


-— Zaadnij, Karolku, jaką niespodziankę mam 
dla viebie na Iwote imieniny? 

— Pokaż! 

— Chwileczkę! Zaraz wdzjcję! 


CO NAJGORSZE. 


— (zy jesleś zadowolony ze.swego nowego 
mieszkania ? R. h j ie 
— Niebardzo. Tuż za Ścjaną mieszka jakaś 


małżeńska para artystów, którzy się cały dzień 
kłócą między sobą. i 
~ io musi byé okropne! 


— Tak. a zwłasycza. że są lo Rumuni i 
pie możemy zro,umęieć ani słowa lego. co mó- 
WIĄ. š 


Spółdzielnia Introligatorów 


z ogr. odpow. 


we Lwowie, ul. Bourlarda |. Z. 


Tel. 57-25 
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drożej. 


L. Sapiehy 77. Tel. 4-96 


